
Wydawca: Spółka Akcyjna Wydawnicza 
Kbiiaktoir Naczelny: JERZY KONARSKI
A d re s  R ed ak c j i :  L w ó w ,  ul. C h o rą ź c z y z n y  31. (T e ł .  
15 i 178). — A d r e s  A d m in is t ra c j i :  L w ó w ,  ul. P o d ­
w a l e  3. (T e l .  7 3 ) .  — T e l e f .  Nacz .  Rodak  o ra  230

— I
Cana pejftdyntiego , , ^ e n ! i U w »

300.0C 3 M » ą
Na dworcach o z s. Lwc vem  38D.n09 Mi

»  P A N  N 7 1
-  iŁ U S fR O W A N Y  O Z I IN N Ir  *N FO RM A CY IPSY  W S C H O & N IC H  K R E S Ó W  -

N r .  7 0 1 0 . Lwów, czAa^lelc, 20 marca 1924. R śk  XV.

Herszt bandytów białoruskicb Monicz uciekł.
Oficer carski i bolszew, awanturnica.

J A S  MFDJA OSZUKUJ* SPlRYTYfTÓW ? Haniebna licytacja.
K T O  SIĘ UBIEGA O PADNIE P IE R W S Z E Ń S T W A  Z JA W N Y M I WTRO. 
G AM i P A Ń S K A  W  ZO H YD ZAN IU  W Ł a DZ PO LS K IC H ? —  CZAS 

N A W R Ó C IĆ  Z OBŁĘDNEJ I>RiOGl!

Cała zagadka - sp irytystycznych seansów' polega w łaściw ie Jedynie na do­
skonaleni manewrowaniu palcami, p rzy  zastosowywanir od przeszło 50 lat tych 
samych „ta ck ó w ". W szystk ie  w  kierunku odk-ycia tajemnicy spirytystycznych 
przedsięwzięć idące badania lekarzy, spiiytustów  i t. p . nie dopro rad ziły  
do nicupro ; )c p i‘ ro i’  ostatnich czasach przy zaostrzonej obserwacji odkry­
to  w  medjach prodttkniacych się na seansach sp irytystycznych zwyczajnych 
oszustów, m. i. Guzik, Laszlo (w  Budapeszcie). Schneider (w  Berlinie).

Ukazanie się „ducha'1 podczas s fa jsu  przedstawia pow yższa rycina. Z chwi­
lą nastaua ciemności, medjiun ustawiło lalko przebraną za ducha, któią w i- 
dartnr., po prawej, stronie ryciny, sani', zaś uiedium może na t e j , podstawie 
czynić, eksperymenty, które później zjednywani nbu nazwę fenomena.

Rysunki dalsze przedstawiają akcjo uwalniania sic medium z ood kontroli rąk.

Lw ów , 13. marca.
W  ®bjąka«ęj Kanitwjip 

pofsŁun wtaiJzułU pańsiwowym Mg
zawahał się .Daieirunik Luidowy" za­
atakować tej części pvasy. która, nic 
soLdaryz-ując się ze zbrodniarzami, 
oświetliła .sprawę w e w łaściw y i 
poważny sposób. I tak dostało się 
wczoraj ,,Gazecie Porannej'' za o- 
ibironę ' w ładz .przed ouzazerotwami 
zbaidimicottej prasy i polskiej. A po­
nieważ tak się złożyło, że w  tym 
samym dum, w podobnym duchu 
wystąpiło „S łow o Polskie’1, dostąpi­
liśmy zaszczytu zestawienia nas ze 
„S łow em  Polskiem". w  charakterze 
dwóch „organów  policyjnych"..

M yl, się „Dziennik Ludowy", 
myli się świadomie i na całej lhiji. 
„Gazeta Poranna ' —  czego zresztą 
r.ie potrzebujemy udowadniać —  
nie była i nie jesi'„organem  policyj­
nym'", natomiast była i jest organem 
broniącym polskiego aiuorytetn pań ■ 
stw ow ego na kresach. Gdyby w ięc 
okazało się, że w ładze policyjne ów 
autorytet w  czemkolwiek na szwank 
narażają, że znies.awiają wielkie i- 
mie cyw ilizacji poLkiej, bez waha­
nia wystąpilibyśmy przeciw  tym 
szkodnikom, kimkolwiekby byli. Ale 
w  nagonce, prowadzonej z ukrycia, 
opartej o fałsze, o zbrodnie przez 
nikogo nie stwierdzone, zwracam y 
się przeciw tym, którzy nagonkę in­
scenizują, Oni nowiem są szkodni­
kami. „

. Myli s ię ;„Dziennik Lu dow y", z e . ' 
sfawając nas z pismem, z którem 
nas nigdy i nic.nie łączy i nie łą- 
c.zyJp, A jeśli pomit/io tej rpzbieżnoś-: 
ci pads'zedł dizfbfi, w  którym dwic 
rozbióżne linie odruchowo stały się 
jedną, dla „D ziennika Ludowego" 
a biihi lo b ić  momentem szczerej 
re fleks ji. To  nie był orzypade^t, ani 
/-mowa. l'o iivł dowód, jak bardzo

osamotniony jest „Dziennik Ludo­
w y "  w  swej watce z  wiatrakami '
jak  zedzedf ra manowce z drogi, 
w skazyw anej przez Poczucie racji 
państwowej.

Rację tę zdradza „Dziennik Lu­
dow y". Dla haniebnej licytacji z 
„Trybuną Robotniczą" fałszuje pra­
wdę i staje w  jednym szeregu z po- 
twarcami. Demagogią, obliczoną na 
bezkrytycyzm  i masowem oszust­
wem  pragnie pokryć  własne ubóstwo 
m yślowe i choć krzykiem dorównać 
hajdamackim wichrzycielom i komu­
nistom. W  tem rozpaczliwern sza ­
motaniu zatraca sumienie państwo­
w e i godność osobistą. Dobrowolnie 
zaciąga się w  szeregi, przeciw któ­
rym skierowany jest zwarty front 
całego narodu polskiego.

Czas najw yższy zawrócić z  tej 
drogi! Czas opamiętać się, czas 
wrócić do poszukiwania prawdy za­
miast —  jak,ro dziś'się uzieje —  ta ­
niego poklasku wrogów i rodzimych 
szumowin. I  czas powrócić, na sta­
nowisko poiskie z ukraiński‘-humani­
stycznych bezdroży.

B U T L E R  MTJSI 7 .Y P IĆ . NIM  ZACZ­
NIE M Ó W IĆ..."

N A IW NE  W YZN AN IE  A D IU TA N TA .
(Telefonem  od raszego  korespondenta).

W arszawa, 18 marca.
(K ) W  zw iązk i , z  odbywającym  sir 

w Monachium procesom HiUmlera, dzien­
niki niemieckie podają zabawny hicy- 
denł z zezniń adfuiahia Hittlera, nieja­
kiego jraffa. Zeznania te nie w niósł > 
do soraw y 'me now ego poza jednym 
śmiesznym szczegółem. Mbmowlcie prze 
wódnicfcąęy sądu , zapytał Graffa. dla­
czego nie byl -na sali w  czasie konfr om- 
ta lji dyrektora Kahra z flittlerem. na 
to Grnff odpowiedział: Uittler pushil
inii.it:. po ktrfs* urwą. Bo trzeba Pan*.w  
wiedzieć —  mówił naiwnie świadek 
że Hittbr musi zawsze coś wypić, za- 
plrn zacznie mówić



5tr, 2 „GAZETA PORANNA * Lw ćw , dnia 22, marca iW4 N> 70in

.NOMINACJA WOJEWODY LW OW - 
SKiEuO.

Warszawa. (Te l. G P .) Pan p rezy­
dent Rzeczypospolitej postanowieniem z 
dnia lti marca br. zamianował- p. Stani­
sława 7łmnego dotychczasowego na­
czelnika wydziału w  urzędzie woje­
wódzkim  we L w ow ie  wojew oda lw o w ­
skim. (W iadomość p;Avyższ|' podaliśmy 
iuuż w  nied7.icijh.vnj numerze „Gazety 
Porannej". P r z y j ,  Red )

W  PIERWSZEJ POŁOW IE MARCA
ZNIŻKA CEN O 5 « .

Warszawa. (Tei. GP). W  pierwszej 
połow ie marca KoinLsja o ta tjs tyc7.ua 
,w jkazała obniżenie cen o 5%.

CO POLSKa  MA W  ROSJI?
W irszawa, (Te l. G P). Do min. Za­

moyskiego zgłosiła się onegdaj delega­
cja celem zwrócenia jego uwagi na ko­
nieczność ochrony polskiego mienia po­
zostawionego w  granicach Rosji sow. 
Mienie to oceniono na 24 miliardy Iran - 
Irów W jdocie. Zaw iera się ono głównie 
w 61 cukrowniach, w kopalniach - osku 
na Uralu, natty na Kaukazie itd. Chodzi 
o to, aby w obecnym okresie umów 
prawa polskie do pozostawionego w Ro­
sji majątku byiy stale podkreślane.

STAŁY W ZROST W ALU T 
W P. K. iv. P.

Warszawa, (Tek  G P ). Zapasy walut 
obcych w PKKP. w  cią£u ostatniej de­
kady w zros ły  o .1,302.000 dolarów  — 
Skup walut obcych przez PK KP. w da l­
szym ciągu przew yższa zapotrzebowa­
nie ich przez sfery gospodarcze, a więc 
stale się powiększa Zapas ich w  instytu­
cji emisyjnej.

POGROYt R E PU B LIK A N Ó W  
B A W A R SK IC H .

Monachium. (Tel. G. P .) Związek 
republikanów urządzi! wczoraj na u- 
licuch miasta demonstrację ‘.lki-.vro- 
waną przeciw  'dążeniom nacjonali­
stów. Demonstranci nieśli liczne 
sztandary o barwdch nowych Nie­
miec czerwono czarno-źote. Policja 
ruzprósżoda demonstrantów, kilku h  
nich iziaarebztowała. a sztandary 
skonfiskowała.

^Umierające narody 2Tylko 
ka 

dni

ANGLJ.Y PR7Y „SPOSOBNOŚCI" ZA- 
INTLRWENJUJF O ZWOLNIENIE ARC.

GtEPLAkA.
Londyn. (T e l. OP). Podczas dzisiej­

szego posiedzenia łby Gmin, jeden z oo- 
słów  postawił zapytanie, jaką akcję 
rząd zamierza podjąć w  związku z pi­
smem papieża, w którem papież prosi o 
użycie wpływ u w  celu zwolnienia z 
w ięzienia w  P iotrogroazie arcybiskupa 
ieplaka i 12 innych księży katolickich. 
W  odpow iedzi na tę interpelację premier 
podniósł, ż i  tząd  angielski nie może in-. 
terwenjować oficjalnie u rządu sow ie­
ckiego, zapewnił jednakże, że jeżeli ty l­
ko nadarzy się odpowiednia sposobność, 
rząd angielski ,iie omieszka w  drodze 
nieoficjalnej interweniować u rządu so­
wieckiego w tonie przyjaznym.

OBYW ATELE AMERYKAŃSCY d o m a ­
g a j  a  SIE OGŁOSZENIA BANKRU­

CTW A BANKU RZESZY.
Kolonia. (Teł. G P). W aszyngtoński 

korespondent „Koln. Ztg.“  dowiaduje się, 
iż  gnipa obywateli amerykańskich, któ­
rzy  zakupi'i za 965 dola iów  marek nie­
mieckich, zażadata od Sądu N a jw yż­
szego stanu Cr.Iumbia ogłoszenia ban­
kructwa Banku Rzeszy, a to z racji jego 
niewypłacalności.

POKOJOWE USPOSOBIENIE JUGÓ- 
St AWJI WOBEC BUŁGARJI.

Belgrad. (T e l. G P ). Jugosłowiański 
poseł w  Sofji, który barwił 2 dni w  Bel­
gradzie, w rócił dziś do Sofji. Uczjm ione 
rządow i bułgarskiemu p rzedstaw ien i o- 
piewają, że rząd jugosłowiański nie ży­
wi bynajmniej laklchkolwlek agresyw­
nych zamiarów wobec Bułgarjł. Nie 
ścierpi jednak na przyszłość napadów 
band bułgarskich na terytorium serb­
skie. Za każdy napad w  przyszłości 
uczyni rząd jugosłowiański odpow ie­
dzialnym gabinet CankoWti. Rząd jugo­
słowiański zaniecha? zamiarn Wręczenia 
rządow i bułgarskiemu ultymatyvrnej flo­
ty w tei snrawje.

i trrklLtn ociirrnrego ifla Fo!sM i ( M u s ,  iwrcji
Londyn. (Tel. OP). „D aily  Mai!“  do­

nosi, że Poincare skłonny jest przyjąć 
taka kwotę reparacyjną, która odpowia­
da faktycznym szkodom wojennym, w y­
rządzonym Francji przez Niemcy. Da­
lej żąda, by skonstatowano rozbrojenie 
Niemiec i dalszą kontrolę spraw roz­
brojeniowych pow ierzono organom Ligi

Narodów  w  miejsce dotychczasowej Ko­
misji alianckiej. Prócz tego Poincare 
domaga się zawarcia taktycznego soju­
szu anglo-franko-beigij. o cnarakterze 
defenzywnym. jakoteż traktatu gnające­
go na celu ochronę Polski 1 Czechosło­
wacji przed ewentualną inwazją

Rzym. (Tei. OP). Turyńska „Stam- 
pa" donosi z Rzymu, że dziś rozpoczęły 
się tain oficjalne rokowania między de­
legatami Kurji Apostolskiej i upełnomo­

cnionymi przedstawicielami rządu wło­
skiego w sprawie ukończenia 55 lat 
trwającego konfliktu między Watyka­
nem a rządem włoS£itt.

Gdańsk zabiega u Rosji o protektorat
sMemwany przeciw Polsce i Francji.

(rtiefonftm od naszego korespondenta).

| W arszawa, 18. marca.
(J). Nacjonaliści gdańscy nie kryją 

się już obecnie z prowokacyjna polityką 
anty polską. „D anziger Zeitung" w ystą­
pił z artykułem, w /którym w ytyka  P o l­
sce kłamliwie, jakoby posiadała aruiję 
złożoną z miljona ludzi, a dla utrzymania 
tej arnjji, zarów no jak i dla utrzymania 
arriiji ,‘ruiicuskiej „Niemcy muszą głodo­
w ać1', a- kultura niemiecka zarówno jak 
i „kmtura gdańska11 muszą „ginąć". —  
„Danziger Zeitung11 zarzuca Lidze Naro­
dów spizyjanie polskiemu mlKtaryzmo- 
wf, gdyż W• przeciwnym  razie Liga nie

przyznałaby Polsce prawa wyładowania 
amunicji na W esterplatte. „Danziger 
Zeitung" insynuuje, że Poska uczyni z 
Westerplatte wiejki poste,dnek wcisko­
wy, przez co odbierze Gdańskowi przy­
w ilej wolnego portu czysto handlowego.

A le  co już posiada wszelkie cechy 
prdwokacH. to wezwanie „Danziger 
Zeitung" pod adresem sowietów, by nie 
pozw oliły  one na to. aby w Gdańsku 
położono p ierwsze podstawy „pud pol­
sko-francuski, albo polsko-angielski port 
wojenny". Intiemi s łow y  p. Sdhłn zwra- 
ca  się do  Rosji o r rotektoratl ^

Szwecja uznała Rosje sow. de inre.
Wiedeń, (Tel. GP.) „N. Fr. Presse"

donosi z M oskw y: Dnia 15 marca br.
w ręczył w  Sztokholmie Szwedzki mini­
ster spraw zagranicznych przedstawi­
cielowi sowietów notę, która zawiera

uznanie do iure Rosji sowlecziej przez
Szw ecję. Równocześnie zosfa ł podpisa­
ny traktat haJidlowy m iędzy Związkiem 
repubisk sowieckich a Szwecją.

ln u  itjizpmudowy k u m  w m m  r
Faryż. (Te l. G P ). W edług doniesie- I zam ierza zwołać drugi mlędeytthrodo- 

nia z Waszyngtonu, prezydent Cuolldge w y kongres w sprawie rozbrojenia.

Hiflonjii m\mn w
PR ZE K U PIO N Y  U RZĘD NIK  MIN. S PR A W IE D LIW O Ś C I-

Waszyngton, 18. marca. (Tel. G. 
P.) 'Komisja senatorów dla zbada­
nia nadużyć gen. prokuratora Dan­
gor ty ‘ego w  aferze naftowej prze­
słuchała Gastona Ma esc urzędnika 
departamentu min. sprawiedliwości, 
który zeznał, że sy/eg-u czasu 9- 
trzymat od japońskiego Io w . Nitsiii 
100.000 dolarów w zamian za to 
miał postarać się o zaniechanie 
śledztwa sadowego przeciw P«wnfe- 
tnu towarzystwu lotniczemu pozo­
stającemu po<fr w pływ em  Japonii, 
pieniądze te oddał 'najbardziej za­
ufanemu urzędnikowi gen. prokura-

tota, Jooeblismitltawi. który 
w em  poPeinił sam obójstwo.

I
dieba-

AMERYKAŃSKA AFERA NAFTOWA 
PRZYBIERA CORA7 WIĘKSZE ROZ­

MIARY.

Nowy Jork. (Tel. G P .) - ..Śledztwo 
prówadzorie przez Komisję senatu w 
sprawie haftowej ko-mpllkujć się coraz 
bardziej. Obecnie senat na ułi zbada ufa 
81 Spi„\v t  iego zakresu. prZyczem ka­
żda z nich budzi senzacje. Wczoraj 
przestudiowany by! Ouiriby miał otrzy 
mać 3 miliony franków za pewne 
świadczenia od Jesse Smitha przyja­
c i e l  Daugbcrthy‘cgo,

P O W R 0T  MIN KIEDROMA 2  W IE­
DNIA.

M arszow a. ( le i. G F .) Dziś rahe 
powrócił do W a i tza w y  po. pięciodnio­
wym  pobycie w e W iedniu p. minister 
przemysłu i handilu inż. Kiedroń wraz 
z tow arzyszącym i mu urzędnikami.

POW RÓT TROCKIEGO NA DAWNE 
STANOWISKO.

Moskwa, (Tel. G P), Trocki w  ciągu 
najbliższych 3 tygodni w rócić ma na 
swe dawne stanowisko w komisariacie 
spr. wojskowych.

UKŁAD POZ.YCZKOWY DLA FRANCJI.
Paryż. (Teł. G P). Dzienniki am ery­

kańskie donoszą, że Morgan wyjeżdża 
w  tych dniach do Cherbourga, skąd uda 
się do Paryża . W  stolicy francuskiej o- 
czekują również przybycia dyrektora 
Banku Am eryk. Normana. Obaj c. fi­
nansiści amerykańscy mają wejść w 
kontakt z komisją rzeczoznawców . —  
Prawdopodobnie dojdzie, do skutku frun- 
cusko-anglo-amerykański układ pożycz­
kowy.

— 1 O 1 -*•
TRZĘSIENIE ZIEMI W PERU.

Paryż. (Te l. G P ). W edług doniesienia 
„Ecla ir", w  północn. części Peru dało 
się odczuć trzęsienie ziemi, które w y ­
rządziło znaczne szkody. Dokładnej 
liczby ofiar nie poaobna było  jeszcze 
dotycliczas ustalić.

Drobne Jfeladomości.
W ybory do parlamentu francuskiego.

„Echo de Paris" donosi, że  wybory do 
parlamentu rozpoczną iR w  d. Ś. iiiaja.

Demonstracje socjal,- kmnuhłstYczue 
w Budapesżclr. Hocjalldc? m ządzfH wczc 
raj pamiątkową uroczystość mareoWa z 
udziałem 18.00C osób. Uczestnicy aro- 
czystości siormowałi na: tępnie pochód 
przez miasto, śpiewano „Marsyljankę" i 
wziioszono okrzyki „niech żyje Bela 
Kuhn“  ł „niech żyje hr. K «ro ly i“ . Konna 
policja rozprószyła manifestantów.

Zwycięstwo wyborcze komunistów 
na Rusi zakarpacaiei. Podczas wyborów 
do Izby 1'enutowanych j Senatu „a Rus! 
zakarpackiej, największą Ilość głosów 
uzyskało stronnictwo komunistyczne-

Posaz reewakuc.—  mienia. 
W czora j w gfnachU Ltbnołsk Unłwer- 
syteckiej, wobec grona osób ze sfer dy­
plomatycznych, politycznych I nauKO- 
wych, odbył się pokaz części odzyska­
nego starań,ien. polskiej delegacji reewa- 
kttacyjfle] mienia, zabranego nan przez 
Rosie po rozbioiucF -i powstanmen. M ię­
dzy zblo.auti znajdują się sztychy z  cza­
sów Stanisława Augusta; olbrzymiej 
war.ości artystycznej.

LtóftUmstrŁije komudistów w  Berlinie. 
Wczoraj urządzili komuniści we wschod­
niej dzielnicy Berlina 3Zert-g demonstra­
cji Policja rozprószyła tmin przyczem 
aresztówątto 12 osób,

BuukI umerykaujklo h»  pomoc few^po- 
d .rczej odbudowie , łuropy W edług 
Wiadomości agencji Reutera, prezydent 
Coolidge zgodził się na to by  banki 
amerykańskie udzielały pożyczek  pań­
stwom  europejskim na odbucowę gospo­
darczą.

Urlop prez senatu gdańsJego. P re ­
zydent senatu gdańskiego £ahm rozpo­
czął d łuższy urlop, z którego w róci do­
piero po świętach wielkanocnych.

Mac Donald weźmie udział w sesji 
Ligi Naroaów. „Manchester Guardian" 
pisze, że Mac Donald zam ierza wziąć 
i aziat w e  wrześniowej sesji Rady Ligi 
Narodów. Jeżeli pędzie wóW czas jesz­
cze premjerem, to będzie to p ierw szy 
premjer, k tóry  uczestniczyć Pędzie w t. 
ZW parlamencie L ig ’ Narodów.

F.gipt przystąpi do Ligi Narodów. 
Prasa angielska omawia życz liw ie  spra- 
ivę otwarcia parlamentu niezależnego 
Egiptu. Z  m ow y tronowej króla Fuada 
wynika, że Egipt przystąpi do L ig i Na­
rodów

Samoloty taksortietrowe, Dnż.p zain­
teresowanie budzi takt uruchomienia 
szeregu dróg riapoWtetrznyeh pomiędzy 
Anglją a kontynentem. W czora j na tinji 
m iędzy Paryżem  i Londynem dodano 
jeszcze kilka samolotów w  Uzupełnieniu 
kursujących jUż na tej linji. Nowością 
jest typi o wadzenie 'sam olotów  takso- 
mctrowych.

Konferencja ang.-sowiecka odbędzie 
Sfę niebawbut. Zapowiedziana w  zw ią z­
ku z uznaniem przez Anglję rządu so­
w ieckiego konferencja w sprawacli poli­
tycznych j gospodarczych, nteresują- 
cych oba kraje, rozpocząć się ma zgod­
nie z życzeniem  rządu angielskiego w 
pierwszym  tygodniu kwietnia br. Skład 
delegacji rosyjskiej nie został jeszcze u- 
smloriy. Co się tyczy, delegacji angiel­
skiej, to pracować ona będzie pod I>ez- 
poś-ednłą kontrola premjera. któremu 
pomagać będzie sekretarz stanu w mi- 
histetstwie Sttraw żągfahicznych Pon- 
soby.

Ratyfikują pofSKO-tUreckiego trak­
tatu prżyjflzni. PbiŚKi pelnom>)cny mini­
ster W Szwajcarjl ' Modzdiewski, oraz 
prżewodrticzący Komiśji dla spraw za­
granicznych Zgromadzenia Narodow ego 
w Angorze z łoży li w  poselstwie pol- 
skiem dokumenty ratyfkacyjhe, dotyczą­
ce polsko-tureckiego traktatu przyjaźni. 
P rzy  tej okazji w ygłoszono obustronnie 
seideczne przemówienia.



Nr. 7010 „GAZETA PO RANNA" Lw ów , dnia 2 A  u u u L  *934 Stt. 6

PO uZIEKO W ANIE  RZĄDU P O L ­
SKIEGO D LA  YOUNGA.

W arszawa. (Tel. G P). Pan pre­
mier Grabski w ystosował do p. 
Yomifea pismo, w  którem ponownie 
Wyraża mu najżywsze uznanie i po­
dziękowanie za przyczynienie się do 
ułożenia budżetu eksperymentalne­
go na rok 1924 i na waloryzację 
w pływów  publicznych, bez czego 
obecnie powzięte zadania sąnacji fi­
nansów nie by łyby możliwe do zre­
alizowania.

RZAD B A W A R S K I N IE CHCE P O R O ­
ZUM IEW AĆ SIE Z K O N S U LATAM I 

O BCYM I.
Monachium. (Tel. G P .) Konsulowie 

5 tanów Zjednoczonych, Anglii. Hiszpa­
nii, Brazy^i, Austrji, Polski, Czechosło­
wacji, W ęg ier  i  Jugosławii zw rócili się 
Wspólnie do swych przedstawicieli dy­
plomatycznych w  Berlinie z prośbą o 
Ponowne uregulowanie stosunku ich do 
iządlu bawarskiego, ponieważ rząd ba­
warski systematycznie odmawia bezpo­
średniego porozumienia si? z konsulata­
mi. Konsulowi" podjęli kroki te diatego, 
Ponieważ dojychczas wszystkie ich pro 
śby i listy odsyłane były do minister­
stwa spraw zagranicznych w  Berlinie.

B A W A R JA  D LA  B A W A R Ó W ! 

Monachium. (Tel. G. P .) Baw ar­
ska partja ludowa ogłosiła odezwę 
W d  hasłem: „B.awar]a dla Bawa- 
rów !", w  której domaga się p rzy­
znania Bawarji prawa własności 
Kciejr, poczt i telegrafów: znaiduńą- 

^y-ch się w  Bawarji oraz jurysdyk­
cji w  ramach przewidzianych .przez 
konstytucję z roku 1871.

Sejm  bawarski odrzucił w czora j 
♦ niosek baw arsk iej partji ludowej 

żądający rew izji konstytucjŁ

CHINY NIE UZNAŁY RATYFIKACJI
S O W IE T O W I 

Moskwa. (Te l. G P ). „R osta" donosi, 
*e Chiny nie raty ifkow ały  um owy za­
wartej przez Karachana i Wanga, tłu­
macząc się naciskiem, w yw ieranym  na 
nie przez mocarstwa. Nota w ystosow a­
na przez Karachana do rządu chińskie­
go czyn i Chiny odpowiedzialnymi za na 
stępstwa, wynikające ż  dalszej zw łok i i 
domaga się przeprowadzenia ratyfika­
cji do trzech dni.

a n g l j a  N IE  ZREDUKUJE ARM JI!
Londyn. (Tel. GP). Izba gmin od­

rzuciła 347 głosami przeciw i3-tu 
wniosek ekstremistów - pacyfistów, 
domagający się redukcji armji.

JERZY GRECKI NIE CHCE 
A B D Y K O W A ć!

Ateuy. (Tel. GP). Dziennik „Elef- 
theren W ima“  donosi z  Bukaresztu, 
że król Jerzy pod naciskiem rodzi­
ny odmawia dobrowolnego zrzecze- 
"ia się korony. W  łonie partji gre­
ckich monarchistów nastąpił rozłam.

JAK W Y G L Ą D A  UBEZPIECZENIE 
NA W Y P A D E K  BEZRO BO C IA? 
Warszawa. (T e l. G P ). W czora j odby­

ta się w prezydjum Rady ministrów 
konferencja w  sprawie projektu ustawy 
o ubezpieczeniu na wypadek bezrobo- 
Cla- W  myśl projektu art. 6-ty  o trzy ­
małby następujące brzmienie: Oblicza­
nie zarobków dzieli się na trzy  katego- 
r’e ; z których najniższy równa się prze- 
mętnetnu zarobkow i nieukwalifikowane- 
go robotnika, średni stanowi 150% tego 
z a roku, za ś  na jw yższy  200%. Do p ierw ­
szej kategorji zalicza się zarobki, nie- 
przekraczające 125% zarobku robotnika 
mcukwalifikowanego. Do drugiej ka te ­
gorii od 125% do 175%, do trzeciej p rze­
kraczające 175% zarobku robotnika nie- 
ukwalirlkowanego. Drugi projekt zala- 

spofne kwestje w  ten sposób, źe 
WKitadki i zasiłki b y łyb y  obliczone wedle 
faktycznych zarobków, o ile wysokość 
ich nie przekracza przedwojennego za- 
f&bku robotmika uieukwalifikowmiego. 
Dbecni na posiedzeniu przedstawiciele 
8>er robotniczych oświadczyli, że mu- 

porozumieć się ze  swoim i klubami.

1 4 8  m i l j a r d ó w

przekroczyła akcja „Gazely Porannej-1 na 
rzecz subskrypcji Banku Polskiego.

P. Jan BIELSKI, prokurent T ow . „Prem ier" w e Lw ow ie, na zapro­
szenie -p. Hermana TH U G ENHAFTA swej strony do dalszej suibActypcji 
subskrybował 10 akcji i zaprasza ze i jednania subskrybentów p. Charlot­
te W AH L, prokurentkę Tow . ,P rem jer i p. Józefa HERZLA, kierownika 
oddziału rachunkowego Tow . „Prem jer".

P. Dr. Karol CZERNY, właśc. W ielkich Oczu, na zaproszenie p. 
dra Zygmunta STOBIECKIEGO subskrybuje w  P. K. K. P. S akcji B, P.
1 zaprasza do dalszej su/tekrypcji i jednania subskrybentów p. Tadeusza 
G BRSTM ANA, insp. kolej.. N ow y  Świat 22 i p. Dra Józefa SCHM IEDTA 
—  adwokata krajowego, ul. Hetmańska 10.

Dr. Adam ZARUDZKI. prokurzysta Pol. Banku Przem., na zaprosze­
nie P- PAKO SZA, urzędnika Pol. Bąrilcu Przem., subskrybuje w  tymże 
Banku S akcji i zaprasza p. mż. Stefana BO SACKIEG O . posła na Sejm 
Rzeczypospolitej Polskiej "w W arszawie, p. Kajetana ZUBACZEW SKIE- 
GO, zarządcę dóbr Chodenkowce, poczta Sokołówka kolo Bólbrki i p. inż. 
Franciszka ZARUCKIiEKO. Złoczów , ul. Kolejowa 34.

P. Kapitan Leon MICHAILECKI ze szkoły oficerów  taborowycn, 
przyłączając się do akcji subskrypcyjnej „G azety Porannej’4, subskrybo­
wał w  Pol Banku handl. 1 akcję i zaprasza ze swej strony do dalszej 
subskrypcji i jednania subskrybentów p. pułk. Artura TANNENH O RST- 
ROSSNERA, dowódcę ó dyw. taoo ów  i p. kap. Kazimierza LUKASIE- 
W ICZA , Szkoła oficerów  taborowych w e Lw ow ie.

Firma G O LD W ASSE R  I BERLFEIN, ul. S łowackiego 14. na zapro­
szenie p. M ECHNERA. prokurenta B. U., subskrybowała w  Banku Unji
2 akcje i zaprasza K A R P A C K A  SP  ALKĘ D RZEW N Ą, Trzeciego  Maja 
12 i p. Ignacego M il  W IFA , dyr. Banku Drzewnego w e  Lw ow ie.

P. Inż. Kai iks t K R Z Y Ż A N O W S K I We Lw ow ie, ul Kopernika 5, sub­
skrybuje na zaproszenie P. dyr. R O T H A  w  P. K. K. P. 1 akcję Banku 
Polskiego i zaprasza p. inlż. Bronisława W B LC ZE R A  we Lw ow ie, ulica 
Batorego 34 i p. Henryka NESSU TA w e Lw ow ie, ul. Asnyka 15.

P. Stanisław ADAM SKI, prok. Banku Małopolskiego, na zaprosze­
nie p. dyr. H E R O LD A subskrybuje w  tymże Banku 5 akcji B. P.

P. W iktor HERM AN, urzędnik Banku Małop., na zaproszenie p. 
dyr. H ERO LD A subskrybuje 1 akcję B. P  w  Banku Małopolskim i za­
prasza do dalszej subskrypcji p. M ILSKIEGO, urzędnika Banku Małop. 
i p. Stanisława M O SZK O W IC ZA , dysponenta giełdowego tegoż Banku.

P . Tomasz LĘ PK O W SK I, właJoiciel dóbr w e  Lw ow ie , na zapro­
szenie p. Tadeusza SULIM IR SK IEG O  subskrybuje 1 akcję w  Banku 
Związku Spółek Zarobkowych Y zaprasza do dalszej subskrypcji p. inż. 
M ieczysława SCH ARFA w e Lw ow ie, uh Sw. Zofii 30 a. p. Stefana 
SW IEJKOW SKIEOO. porucznika W . P. w e  Lw ow ie, ul. Sw. Marka 20 
i p. Mieczysława REYSNERA, artystę malarza we Lw ow ie Kochanow­
skiego 68.

P. Dr. P aw e ł K U LPA , adwokat w  Podkamieniu ad Brody, przyłą­
czając się do akcji „G azety Porannej44, subskrybuje w  P. B. Kr. 1 akcję 
i zaprasza do dalszej subskrypcji p. Dra REI SER A. adwokata w  Podka- 
mierbi oraz n. Dra NUSSBAUM A. adwokata w Podkamieniu.

P. Dyr. KOHN, Spółdzielni Bankowej „Fortuna", na zapr. p. A. RU- 
BT A subsk rybnie w  tymże Banku 2 akcje i zaprasza p. D. AUERBA- 
CHA i p. B. IYOGLA.

Wykaz ostatnio subskrybowanych akcji;
J. Bielski 10 akci!
Dr. Karol Czerm y 5 akcji
D r. Adam Zarudzk; 5 akcji
Kpt. L . M ichalewsk? 1 akcja
Firma „G o ldw asser i B e r l i n "  2 akcje
Inż. K. K rzy żan ow sk i 1 5 akcji
St. Adamsk; 5 akcji
W . Herm an T I akcja
T . Ł ępkow sk f j- ' 1 'akcja
Dr. P  Kulpa 1 I akcja
D yr. Kohn -t 2 akcie

Poprzedn io 787 akcji

Razem  j . -  825 akcji
czy lj 148.500,000.000 mkp. ~

Manifestacyjny wiec kolejarzy
przeciw zniesieniu ulg przejazdowych.

Lwów, 19 marca.
W  poniedziałek dnia 17 b. m. odbyło 

się nadzwyczajne W aln; Zgromadzenie 
członków P jlskiego Z w ą zk i kolcjowców 
we Lwow ie we własnym lokalu. Prz?d- 
miolem obrad było „zniesienie ulg prze­
jazdowych dla kolej o we ów -.

W edle ohzymanycb informacji za­
mierza M K 7. na wniosek nadzwyczaj­
nego komisarza oszczędnościowego p. 
Moskalewskiego odebrać, względnie ogra­
l i  czye | rzyznane ulgi przejazdowe pra­
cownikom kolejowym, nabyte za dawnych

czasów zaborczych. Ten nowy zamach 
kijku jednostek miaisłerjalnych spowodo­
wał. że slanęła lak olbrzcmia ilość człon­
ków P. K. i sympatyków na oneadaj- 
szem uadzwyczajnem Wainem Zgroma­
dzeniu.

Przewodniczył p. Dąbrowski, który 
udzielił głosu referentowi p. Jaworskiemu, 
delegatowi <«ł. Związku w  Warszawie, len  
przedstawił slarania Związku Gł. P. Z.. K. 
w Warszawie, poczynione dla obalenia 
lego zamierzenia, godzącego wprost w naj­
żywotniejsze interesa pracowników koiu-

j wych, emerytów, wdów i się-ót 
le ar ach. Następnie przemawiali członko­
w i między innymi p Prass, Mory po 
wypowiedzeniu kilku g irik ich  słow pod 
aćiesem ministerjainy, h inicjatorów tego 
zamachu, wniósł r zolu.ję, żądającą rne- 
tylko pozostawienia nadal legitymacji 
i ulg przejazdowych, ale rozszerzenia tych 
ulg na emeivlów, wdów i sierót po kole­
jarzach, badając dla nich 3 '. art wolnej 
jazdy rocznie. W końcu uchwalono iądać 
zagwmantowania tych praw pragmatyką 
służbową i umieszczenia tej gwarancji 
w tej pragmatyce, by znów kiedyś sprawa 
ty .h ulg nie stała się ,,aklualną“ .

Jeszcze czas zwrócić z drog:, bo 
związki nie dadzą sobie ani odebrać, ani 
ograniczyć dotychcz s posiadanych ulg 
p zej izdowych. Inicjatorzy ;ego zamachu 
nie zdają sobie widocznie sprawy, jakie 
skutki u ogą tego rodzaju eksperymen a 
wywoł ć.

Zebranie było bardzo liczne, a obrady 
toczyły się poważnie.

Z TEATRU.
(„Pan i X ", sztuka w  4 aktach Bisso* 

no, występ K. bednarzewskiei).

Przypadkow o się zdarzyło, że 
obok afiszów  teatralnych, głoszą­
cych wznowienie sensacyjnej „Pan i 
X ", rozlepiano jakby naumyślnie 
plakaty Związku naszych kochanych 
aktorów, zapowiadające na dzień 22. 
marca „W idowisko, któremu trudno 
dać nazwisko". Imprezie tej życzę 
jak najlepiej, ale nigdy nie zirozuwuę, 
dlaczego Dyrdkcja teatru, uprzedza­
jąc sw ych  współpracowników, data 
nam już na sześć dni naprzód wido­
wisko, któremu trudno dać nazw i­
sko. Bo konia z  rzędem ternu, który 
lepiej zdefiniuje „Panią X ’4.

Ani teatr, ani film —  a może tyl­
ko przeczuty scenariusz kinowy, pi­
sany jeszcze w  tych czasach, kiedy 
kinoteatr w y ła z ił z powijaków I był 
rozrywką kucharek i  andirusów? Jo- 
dnem słowem: ni pies ni wydra. I  
niech mi nikt nie mówi, że płaczące 
na widowni kobiety są wyrazem  
czystości wrażenia. Kobieta płacze 
zawsze na zawołanie, zw łaszcza, je­
żeli mąż za późno wraca do domu 
(stąd się wzięto nieszczęście Pan! 
X ), albo matka jest sądzona przez 
własnego męża, a syn jest jej obroń­
cą. W ięc było dużo łez wczoraj po 
prawej i po lewej stronie recenzen­
ta, który chciał zastrzelić po pierw­
sze autora (o Bissonie! mam w raże­
nie, .żebym strzelił głupstwo), po 
drugie reżysera (panie Orzechowski! 
gdzie pan widział taki sąd z policjan­
tami, którzy ’ strzegą obwinionej z 
gołymi pałaszami) a po trzecie tych 
naszych kochanych artystów, którzy 
męczyli się nie w iem  dla czego i po 
co. I nigdy nie daruję Bednarzew- 
stkiej, że dzięki niej właśnie wzno­
wiono to sztu-czydło, gdzie cudny li­
ryzm jej talentu padał m iędzy histe­
ryczne ciocie i teściowe, zawsze go­
towe do płaczu, gdy istocie w  spód­
nicy dzieje się krzywda. Krzywda 
stała się jednak także i Brzeskiemu. 
Grał ciepło i pięknie, scena obrony 
wypadła doskonale. Ale nigdy n.e 
zrozumiem, dlaczego ten ładny talent 
tpęta się w  sztukach i rolach, gdzie 
nie może rozwinąć swych aksamit­
nych skrzydeł. O reszcie obsady, po­
za zawsze poprawnym Rygiereu; 
wolę nie pisać. T o  trudno! cez prze­
konania aktor grać nie potrafi, 
zw łaszcza ten 'współczesny: nerwo­
w y  i zawsze, choć czadem bez i* • 
trzehy, przewidujący swoi Sudan, a  
jeśli już potrąciliśmy o strategię, .

b e »p o «e b . ic I p j j r ę j j
J U  „Pan i X “  l,y 'o  czcinS n.l,v
W aterloo naszego spetmiego i rwa 
cego się na próżno do sionca dra-

H^łtryk Zbierzctiowskł
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(9 dniu Józefa.
A choćby w iosny się zabłąkał tu zeł, 
7. ka lendarzow ych  czekany obliczeń, 
W iem , że  patronem  dzisie jszym  jest

Józef,
W ię c  nie poskąpię mu sw ych

pięknych życzeń .

Chciałbym , a żeby  rym  m ój isię
rozdudał, 

Jakby na dudzie śp iew a ł sw e
godzinki, 

K dyby  się każdy Józef w  Po lsce
udał,

T o b y  szczęśliwe b y ły  Józeiiuki,

Jeden w  uizinaoh jest cz łow iek iem
całym ,

A drugi głow a dosięga Apenin,
A w ięc Józefom i Wielkim i małym 
Życzę szczęśliwych i pięknych

imienin.
1 - ■* Nem o.

NAJWIĘKSZY ZŁODZIEJ DOLA- 
ROW Y.

Rzym. (Tcl. G P). Dzienniki donoszą 
o aresztowaniu urzędnika pocztow ego 
Unovaro, k tóry w ciągu ostatnich 3 lat 
skradł 20.000 listów amerykańskich, 
przyw łaszcza jąc sobie ogromną sumę 
w dolarach,

I f A D K S Ł A M E ,

ANDRZEJ W ARCHOŁ 
emeryt, kapitan,

przeżyw szy  lat 70, zasnął w  Panu po 
długich i ciężkich cierpieniach dnia 10. 
marca o go'dz. 11,30 w  Domu Inwalidów 
wc Lw ow ię . O czem zawiadamia sic ro­

dzinę i przyjaciół zmarłego,
3757 B. D.

PODZIĘKOWANIE.
Za udzielenie ostatniej przysługi naj­

ukochańszemu naszemu wujowi, emeryt, 
kap. śp. Andrzejowi Warchołowi, skła­
damy serdeczne podziękowanie gronu 

'oficerskiemu i podoi., a zarazem całemu 
pcrscmalowi szpitala okr. w Domu In­
walidów w e L w ow ie  —  a szczególnie 
ks. kapelanowi M yd larzow i i siostrze 
W erlle  za opiekę i pomoc duchową w o- 

,statnich chwilach udzieloną zmarłemu. 
Panu pułk. dr Juliuszowi Kolm arowi za 
zajęcie się pogrzebem, udzielenie asy­
stencji w ojskowej i karawanu.
3757 DENDEROWE.

t a l i  M lM  M i M i t l ,  M o l l ,  d i i i !
i wziął do niewoli szereg boisztwickith bomisarzy.

G R O Ź B Ą  ICH  R O Z S T R Z E L A N IA  c h c e  W Y M U S IĆ  NA B O L S Z E W I­
K A C H  U W O L N IE N IE  S \ W C H  P O M O C N IK Ó W .

^(Oryginalna korespomdenc ja 
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.Gazety Porannej11)

marca
W  uzupełnieniu zamieszczonego 

We wczorajszym  numerze „Gazety 
Porannej’’ sprawozdania o wyroku 
w  głośnej „politycznej11 sprawie bia­
łoruskich bandytów, z pośród któ­
rych 22 skazano na śmierć, dowia­
dujemy się, iż herszt tej na.ady Mo- 
nicz zdoła ł mimo w szystko  uciec 1 
zn ów  sform ow ać oddział pow stań ­
ców, poczem natychmiast w znow ił 
dotychczasowa działalność, 'pow ie­
dziaw szy sie o skazaniu przez bol­
szew ików 22 jego towarzyszy, Mo-

nicz wnet zorgan izow a ł ca ły  szereg 
uzbrojonych  napadów  sn gm inne „ i-  
społkom y", p rzyczem  w zią ł ur nie­
w o lę  w szystk ich  pracujących w  tych 
urzędach komunistów' Następnie, 
zgrom adziwszy jeńców w  swej „ g łó ­
wniej kwaterze’1, zawiadomił cen­
tralny rząd 'białoruski w Mińsku, iż 
jeśli nie zwolni osądzonych na roz­
strzelanie 22 jego pomocników, to 
on natychmiast każe rozstrzelać 
wziętych do niewoli komunistów.

Ciekawe, co na to powie rząd so­
w iecki? H

Ś W IA D K A M I: M ARSZ. P IŁ S U D S K I, GEN. S Z T P T Y C K I, S O S N K O W -
SK1, S IK O R SK I I INNI.

W arszaw a . (Teł. G. P .) jW dniu 
4 dzisiejszym rozpoczęła się w  "war­

szawskim sądzie okręg, wojskowym  
rozp raw a  p rzec iw ko  por. Bujańskie-
mu oskarżonemu o to, że z ło ży ł

niezgodne z  rozprawą meldunki, za­
rzucające siwemu przełożonemu 
majorowi Pieczonce, że ten kazał 
mu śledzić m arsz, P iłsudskiego. 
Rozpraw ie przewodniczył pułk. Da-

I IHSIRIIMCNTA UNIWERSALNE,
R m z o lo w e  i  n i w e l a c y j n e

—  firm : ZETSS, H E Y D E , S T IE G E L , — 

S T A R K Ę  & PU M M ER E R , N E U H Ó F E R  

m sp łatach  u lg i! W spłatach u lg i!
-378 p o l e c a j a :

L E O N  A P P E L  i S k a ,
Lwów, Legionów I- 1. Tei. 458,

I
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LEON PERUTZ l PAW EŁ FRANK.

Dud Ułatna Singla
Historia ateprawdopodobna.

Tłum. J. Stycz.

(C ią g  dalszy).

Dr. Kirchcrsen poprawił krawat­
kę, posunął się o krok naprzód i z ło ­
żył ukłon. A le baronówna podała 
mu lekko końce palców i w  dalszym 
ciągu liczyła pieniądze, nie zwraca­
jąc zupełnie na niego uwagi.

...Me jestem jej sympatyczny. Je­
stem jej bardzo obojętny —  myśiał 
dr. Kircheisem... —  Cóż dziwnego. 
Ona jest pewnie otaczana i ipisuta 
przez młodych ludzi. Może. gdybym 
'był bardziej elegancki...

Dr. Kircheisen był bardzo zde­
prymowany, a nawet nieco dotknię­
ty. —

—  Hurra! nagle zawołała ba­
ronówna. —  Trzydzieści sześć ko­
ron. Za cztery dni mogę sobie kupić 
„Hansi“ , tę z  okna wy-stawowego na 
Kartnerśtrasse, w iesz, papusiu, któ­
rą?

Podskoczyła i chw yciw szy o­

bręcz, pogoniła w  dół schodami. Za 
chwilę pędziła jej niebieska spódni­
czka przez zieloną łąkę, a foks Bil­
li" szczekał, goniąc za nią.

—  T o  pewnie kotka, ta „Hanst“ 
-  zapytał dr. Kircheisen, który jak

urzeczony w ytrzeszczał oczy za 
młodą dziewczyną. —  Alibo mały 
piesek?

—  Nie —  odpowiedział baron. — 
.Hansi’1 to lalka. Moja córka bawi 
się chętnie lalkami.

PODEJRZENIE.
—  Jaśnie panie! —  anonsował F i­

lip, stanąwszy w  drzwiach. —  Jest 
kwadrans .po dziesiątej. Jaśnie pa­
nienka wkrótce tu będzie

Baron przestraszył się w idocz­
nie. Powstał, nicpcwltą ręką do­
tknął zegarka i spojrzał na służące­
go. —

—  Cóż zrobimy, Filipie? —  py­
ta!.

Służący w zruszył ■ramianami.
—  M oże powiedzieć, że jaśnie pa­

na niema, że jaśnie pan pojechał 
konno?

...No, no, jeżeli się chce przed 
kimś ukryć, to w ym ów ka z konną 
przejażdżką brzm i trochę niepraw­
dopodobnie... —  pomyślał lekarz. — 
Kto uw ierzy staremu panu, że wo- 
gćle potrafi dosiąść konia, kiedy

dość się namęczy, nim .podniesie się 
z fotelu.

Baron namyślał sie chwilę.
—  T o  moja narzeczona, która za­

wsze po innie o tej porze przyjeż­
dża —  tłóm aczył iekarzó\vi.

—  Pan jest zaręczany? —  zapy­
tał lekarz i patrzył zdziw iony na 
starego pana.

—  Nie wrie pan o tern? —  u- 
śmiechna! się baron. —  W ięc  pewnie 
nic ma pan także pojęcia, kto jest 
moja narzeczona? Jestem zaręczo­
ny z panną Melita Ziegler. Słyszał 
pan chyba to nazwisko.

—  W  istocie nie brzmi ono obco. 
Mimo to nie umiałbym w  tej chwili...

—  Melitta Ziegler, heroina Burg- 
teatru. Musi ją pan przecież znać?

—  Tak, rozumie się, z nazwiska. 
Osobiście jei nie znam. Nie . miałem 
niestety przyjemności nawet ze sce­
ny —  nigdy nie bywam w  teatrze. 

■Czasem chodzę do Variete, ale i to 
tylko wtedy, gdy występują treso­
wane zw ie r z ę ta . Bardzo się tern in­
teresuję.

—  Pozna pan za kilka minut mo­
ją narzeczoną, bo muszę pana, panie 
doktorze prosić o  wielką przysługę.

—  Proszę mną rozporządzać, pa­
nie baronie.

niec, broni oskarżonego adw . P a - 
scalski. ■ Do rozpraw y powołano 
około  60 św iadków  m. in. marsz, 
Piłsudskiego, gen. Szeptyck iego, 
gen. S ikorskiego, gen. Sosnkowskie, 
go, posłów: Babskiego, Pon ia tow ­
skiego i M iedziriskiego i innych.

Otulicie apteli Kaso cieticli 
m. Mim.

DONIOSŁY ETAP W  ROZWOJU DZ.A
LA LN O ŚC I TEJ PO ŻYTECZNEJ IN- 

STYTU CJI

Lwgw , 17. marca,

(jp ). W  sobotę, 15. bm. odbyło sio 
posiedzenie Rady Kasy chorych pod 
przewodnictwem  red. Laskownicklego. 
Po przedłożeniu przez DyreKcję spra­
wozdania z działalności instytucji za 
miesiąc luty. p. Scheer im. Komisji pre­
zydialnej postawi! wniosek na sub- 
skrybeję 10 akcji Banku Polskiego, co 
Rada przyjęła jednomyślnie. Następnie 
prezes Rady red. Szczyrek  zaprosił z e ­
branych do uczestniczenia w  akcie ot­
warcia własnej apteki Kasy chorych, 
mieszczącej się w parterze gmachu.

Zwiedzenie apteki przez grono za* 
proszonych gości dało wyobrażenie o 
doniosłem znaczeniu tego dzieła, doko­
nanego przez Zarząd Kasy olbrzymim 
nakładem pracy i energii. Apteka, zaj­
mująca 2 obszerne ubikacje, jest zaopa­
trzona znakomicie w e wszystkie a rty ­
kuły lecznicze, osobne laboratorium, u- 
rządzonc według najnowszych wym o­
gów  techniki i hygjeny.

W y ra z  uznaniu, należnemu Zarządo­
w i Kasy chorych za dokonanie tak po­
żytecznego dzieła, które stanowi donio­
sły etap w  rozwoju tej pożytecznej n- 
stytueji, dał w swojcin przemówieniu 
red. Laskownicki. a za nim liczni m ów­
cy ze sfer lekarskich, oraz z pomiędzy 
członków Kasy chorych.

t
W pierwszą rocznicę zgonu

$ p. Rs.
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UpcybisHupa Iwowshisgo
odprawi się w piątek, 21- marca 1924 
o godz. 9 rano w Bazylice tych kaie- 

d.alnaj ob lać

Nabożeństw o  Żałoone
na które zap ra sza  się w iernych.

—  Nie jestem dzisiaj ani w e­
wnętrznie, ani —  aby prawdę po­
wiedzieć —  zewnętrznie tuk usposo­
biony, żebym  mógł przyjąć moją na­
rzeczoną. Pan będzie tak uprzejmy 
i przyjm ie ją —  dobrze? —  i uspra­
w iedliw i mnie pan także niedyspo­
zycją naprzykłńd.

—  ...Naturalnie... myślał lekarz.,, 
pewnie»zazwyczaj farbuje sobie w ło ­
sy. Stary pan chciałby jeszcze ucho­
dzić za młodzieńca. A  dziś w  zde­
nerwowaniu zapomniał o tern. Ona 
to pewnie także stara aktorka, któ­
ra się farbuje, szmlnkuje i tak jedno 
oszukuje drugie...

—  Albo w ie pan, jeszcze będzie 
lepiej, gdy jej pan powie, że podczas 
jazdy spadłem z konia... Nie uszko­
dziłem się nigdzie, tylkp taki mały 
wstrząs nerwowy. Tak, to będzie 
najrozsądniejsze. Ale niech się ona 
tylko nie niepokoi, bo nic mi się Me 
stało poważniejszego, panie dokto­
rze. Ty lko  wstrząs, który za dw? 
dni przejdzie.

...O mój Boże..., rozśmieje mi sR 
chyba w  twarz, gdy jej powiem, ż* 
ten nieudolny starzec jeździł kon­
no... nrzamkneło doktorowi prze: 
myśl.

(0 A d. n.)
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Rronma uimmi
'  (O d  naszego korespondenta).

Kołomyja. w  marcu.
Ku czci papieża urządziła Kołom yja 

dwa w ieczorki. Jodkni w zakład z-T- -58. 
.Urszulanek, drugi w „Sokole". Oba u- 
dały się tak pod względem  produkcji, 
jak i frekwencji publiczności.
. Ofiarą gołoledzi padła żona tutejsze­
go dyrektora okręgu skarbowego pani 
Neumanowa; pośliznąwszy się na nie 
Posypanym chodniku, złamała pani N. 
Prawą rękę. Chodniki kołoinyjskie pod 
tym względem  nie ustępują... lwowskim .

Poruszony przez „Poranną" „pro­
blem", kto ma posypyw ać chodniki: ma­
gistrat c zy  też w łaściciele odnośnych 
realności, jest w  Kotomyji ciągle jeszcze 
nierostrzygnięty. na czem  cierpi publi­
czność.

Z  żałobne] karty. Zmarł tu w 77 ro- 
ku życia notariusz Józef Kapko.

Echa ujęcia bandy „Neżurysia". Do 
schwytania członków szajki, przeciw  
której toczyła się rozprawa przed są­
dem przysięgłych, o  czem już donosiliś­
my, przyczynili się w głównej m ierze: 
Przodownik i komendant posterunku po­
rc ji państwowej w  W erbiążu Niżnyin 
Wojciech Lichota, przodownik Marjan 
Waczyńskl, posterunkowi Józef Kendel. 
Józef Zajda, Leon Surmiak, Łazanowski 
■ Whhelmi W ym ienieni z narażeniem 
własnego życia  ujęli głównych p rzy ­
wódców groźnej szajki i spowodowali 

. ostateczne jej zlikwidowanie, czem za­
sługują na publiczną pochwałę i użna- 
nie swych w ładz przełożonych.

Dziwny aqtnt w pow. 
BudecKim.

Z kilku m iejscowości otrzym ujemy za­
żalenia na agentów Polsk je i Dyr. W za ­
jemnych Ubezpieczeń, k tórzy  widocznie- 
ze Swych zadań nie w yw iązu ją się nale­
życie, skoro pod ich adresem podnosi 
sjs tyle zarzutów. Z W oju tycz powiat 
Rudki piszą ham, że  onegdaj z jaw ił się 
tam agent niejaki Micha! Choros, który 
urzędował w  dość oryginalny sposób. 
Oto najpici w unieważnił wszelk ie police 
tejże instytucji, jakkolwiek b y ły  one w a­
żne do końca sierpnia' br. i żądał zupeł­
nie nowych wpłat na premje, które li­
czy ł w złotych polskich, obliczając złoty 
Po 2,000.000 Mpk. Oprócz tego agent ów  
poustawiał do list całkiem fa łszyw e o- 
Plsy domostw. Np. dom murowany, k ry ­
ty dachówką, op isyw ał jako chatę krytą 
słomą i odwrotnie. T ego  rodzaju urzę­
dowanie funkcjonariusza instytucji upo­
ważnionej przez państwo wzbudziło nie­
ufność a nawet i w yw o ła ło  oburzenie. 
W  interesie Polsk. D yr. Wzajemn. U bez­
pieczeń jak i też samej ludnośdi leży . 
ażeby takiego postępowania nie to lero­
wano o aby funkcje agentów powieżano 
ludziom uczciwym  i znanych w  powiat. 
—  do których miejscowi mają zaufanie.

Nowiny z Przemyśla.
Walne

Przemyśl w marcu. 
Zgrom adzenie Tow arzystw a 

P rzy jac ió ł Nauki
(X )  Dnia 4 marca odbyło się w  sali 

magistratu Walne Zgromadzenie Towarzy- 
Przyjaciół - J"  - *Pre:,  . .  Nauk. Ob ady zagaił

łos dr‘ Tarnawski. N a s u n ie  zabiał
Dvt. L 7rektor główny i przewodniczący 
r°fera Pr°f- Smółka, który w  dłuższym 
uunkowt ? rze^ ta w ił znaczenie placówek 
Celp i r  a •n i  Prowiflcj '.  oraz omówił 
Przyjaci^j Przamyskiego Towarzystwa

W *  f,firRw0!1,*artia priPWbŻdnego na 
i e j ow omadzeniu dowiadujemy Ile,

u»t*nnie i S iauc ió ł nauk r0 ZWJJa sie  n ie ‘  
u k ow »-i. *dobywa sobie uznanie sfer na-

nL ^  Pol*Ce-
uSek Prof- Smółki mianowano

m yeława n,v.Sv °r° ^ m T - *■ N ‘  dr.‘ Prze* 
tetu J*na • ° f raWe* 0> prof. Uniwersy-
niu za*lusrT,*>łll,ieraa we Lwow ie w  uzna- 

»  położonych dla towarzystwa.

Jak J S R S j! '*/*. lokatorów .
Kem mieście istniejąca w na­
jęła energiczna^Wnizacja lokatorów, pod­
le n ia  tejże w  k,ei.un|ęU roZize.
To też liczne „ f * anizacji na całe miasto.

!n* to, że nown*Bn L lokatoró*  x e w z g  ę<1 
■zvknn»   ... Ustawa spowoduje liczn

Tarnopul na Bank Polski.
AKCJA, M AJĄCA U M O ŻL IW IĆ  U RZĘDNIKOM  P A Ń S T W . SUBSK RY­

B O W A N IE  W  RATACH .

(1-) Propaganda subskrypcji akctji I datkowi i odw oływ ano się do za-
ł r v  1 - 1  : .  ■ ± --------     i * . . . . . . ________ „ r  .   i . - . *  n _ .  i  „  ,  - - ~  ^

Baoku Polskiego w  woj. tarnopol- 
skicm OJiągnęiła m. in. kierunek, 
który urzeczywistni możność w z ię­
cia w  niej udziału ogółu urzęd tików  
i funkcjonariuszy pań stw ow ych  i o- 
fice rów  W . P,, którzy choć się gar­
ną do niej, to jednak nie mogą rię 
zdobyć na jednorazowy, r.iecdzow. 
uy wydatek około 200 milionów mk. 
wynoszącej eony jednej akcji. To 
też .propaganda ta winna w yw ołać 
równoległy kierunek akcji tej w c  
wszystkich województwach. Akcja 
została wszczęta zebraniem  Kom i­
tetu najwybitniejszych obywateli i 0, 
bm., odbytem z in icjatywy i pód 
przewodnictwem woj. Z a w is tow ­
sk iego, na któręm dyr. tarn. Od­
działu P. K. K. P. O skwarek w yg ło ­
sił doskonały referat o statucie 
Banku Polskiego.

W  dyskusji w zięli udział woj. 
Zaw istow ski, gen. januszajtls, dyr. 
Trofnar, dyr. dr. Mantel, prof. R o ­
siak, dyr. dr. Zaliski, radca woj. 
Laskow sk i, dyr: dr. Lenk iew icz,
insip. L e w k o w ic z . W  rezultacie po­
stanowiono prowadzić propagandę 
odrębną w śród  ziem ieństw a, 
wśród warstw  mieszczańskich, a 
odiębną wśród urzędn ików  państw. 
Co do ostatnich podnoszono z 
wszystkich stron go tow ość  do sub­
skrypcji, a niemożność sprostania 
jednorazowemu gotówkowem u w y-

a stażowania pomocy kredytowej ze 
strony banków.

W  związku z inaugurucyjnem 
posiedzeniem Komitetu odbyło się 
już nazajutrz tj. U . bm. z inicjaty­
w y  i pod prze w . p. woj. Z a w is to w ­
skiego posiedzenie reprezentantów 
tut. inatyt. fiuainsowych, celem o- 
mówienia sposobu udzielania kredy­
tów  dla urzędników, aby um ożliw ić 
im spłatę subskrypcji w  trzech ra­
tach. W ed le  przyjętego projektu 
miclalb-y urzędnicy itp, z łożyć w  go- 
tówice 1/3 część ceny akcji zaraz 
przy subskrypcji, zaś resztę go tów ­
ki .na .pokrycie 2 dalszych rat do- 
Jtaczyłaby PKK.P. na kredyt, za ­
bezpieczony albo wekslem albo (dla 
oficerów ) deklaracją za poTęką 
przyjmującego subskrypcję banku.

Urzeczywistnienie tego planu u- 
zależniono od aprobaty Centr. Za­
rządu PKKP- i od przyzwolenia za­
kładów głównych poszczególnych 
banków, co  ‘przypuszczać należy w  
ogólnym i wszechstronnym intere­
sie nie będzie odmówione.

Akcja tarnopolska z  natury rze­
czy nie ograniczy się do efektu lo ­
kalnego, ale będzie in icjatywą do 
zaraniaowania całej tej sprawy w  
duchu pragnień ogółu funkcjonariu­
szy państwowych, zawsze goto- 
w y°h  do ofiarności na cele Pań­
stwa.

Z ziemi stanisławowskiej.
Stanisławów, w marcu.

Posiedzenie zarządu miasta. Dnia 5. 
bm. odbyło się drugie z kole! posiedze­
nie n.owcgo Zarządu miasta w obecno­
ści pełnego kompletu asesorów i rad ' 
nych. Na wstępie odebrano p rzyrzecze­
nie od członka zarządu dr. Leszka C y- 
gi, nieobecnego na pierwszem  posiedze­
niu, poczerń przew odniczący zaw iado­
mił Radę o podziękowaniu, Jakie na le ­
go ręce złożył dyr. P . K. K. P. p. dr. 
Burger na wyraźne polecenie sen. Kar­
pińskiego za subskrybowanie przez gmi­
nę 50 sztuk akcji Banku Polskiego, do 
czego gmina Stanisławów pośpieszyła 
jedna z  pierwszych w Państwie. W  dal­
szym ciągu uchwalono obniżyć z dniem 
1-go op ła ty  kopytkowe oraz pobierać 
opłaty od samochodów przy  w jeżdzle 
do miaista. Następnie uchwalono jedno­
myślnie prowizorium  budżetowe na ma­
rzec 1924, które wykazuje równowagę 
Uchwaloną ntrwą tary fę  dorożkarską i 
koifflniapską. Do zw iązku przynależno­
ści gminnej p rzyjęto  Izaika Baimera, 
Antoninę Fedew lcz, Le ję  Koch. Z wnio­
sków l .Interpelacji najżywszą dyskusję 
w yw oła ła  interpelacja radnego Chodo­
rowicza, odnosząca się do bezpraw ne­
go. aresztowania i pebieła przez Komi­
sariat P. P. pomocnicy w  sklepie p. 
Torończafca. Uch walono pozostawić 
sprawę do załatwienia kiencrwnikoVi 
Zarządu miasta.

Nowa placówka. Przed  kilkoma dnia 
mi c tw ario  w  m ieśdc wspaniały sklep 
z  obuwiem pod firmą W ł. DąbroWsłci l

Sta . Elegancki towar, koukurcucyhe i  
ceny, jakoteż cllługolctiiłc doświadczenie' 
fachowe właściciela każą przypuszczać, 
że nową piacówfcę polskiego handlu 
spofka jak najszersze po par c c  ogółu 
społeczeństwa.

Z g iełdy  złodziejskiej. 10 bm. p rzy­
trzymali w yw . tut. Fkspoz. na placu 
TrynłtarSki-.u niejakiego Antoniego W e i­
nera .z kilku kawalW nd bielizny dam­
skiej. Doeliodzcnia w ykazały , że  rzeczy 
te pochodzą z k isd z ieżv  na sziklodę W . 
Maryn owakiej, nauczycielki z Kałusza. 
W einer popełnił olbrzymią kradzież gar 
deroby i srebrnego nakrycia wart. Ó19 
milj. mkp. na szkodę M arynowskkj, 
które to wszystkie rzeczy  znaleziono i 
zw rócono poszkodowanej.

Zuchwała kradzież Do czego docho­
dzi bezczelność Złodwojsk a dowodzi 
fakt, że  4 bm. został okradziony nieja­
ki Leon Krater,steim, kupiec że  Stani­
sławow a, w  czaple gdy  przechodził 
przez plac M ickiew icza i niósł pod pa­
chą 4 m iliardy mkp. do tut. P. K. K. P. 
Sprawca ow ej kradzieży niejaki Panta- 
kmion l i t  wieki w  odpcwledraiej chwili 
wyoiągnąt mu z nod pachy 89 mli. ;nk. 
Okradziony zauw ażył wprawdzie Lit- 
w fekiego, je j.iakaw oż nie mógł na ra­
zie sprawdzić jaką kiwotę mu skradzio­
no. Dopiero w  P  K. K. P. przekora? 

>się, że  brakuje mu 80 mi!], mk. Zdołano 
odobrać rxł L iiw ick iego tylko 14 mdj. 
mkp. Oddano go z ow ą kwotą w ręce
sprawiedliwości.

W ysłany wywiadowca tut. policji Hy*
ćko w yp łoszył go z W arszaw y do Ja­
rosławia, gdzie go 12. bm. przyaresz- 
towano. Sprawcy' spowodowali miliar­
dowe szkody, część skradzionych rze­
czy  odebrano, obydwóch złodziei, oraz 
3 paserów oddano tut. sądowi. Policja 
prowadzi też energiczne dochodzenia w  
kierunku innych kradzieży, albowiem 
zachodzi silne podejrzenie, iż sprawcy 
mieli jeszcze innych wspólników, oraz 
cały szereg paserów. S zczegó ły  docho­
dzeń są na razie trzymane w ścisłej ta­
jemnicy.

Dnia 10 bm. odegrał w sali „Sokoła" 
zespól dram. pod kier. p. Marji Szczę­
snej 3-aktową koinedję ..Grzegorz D yn­
dała" Moltere'a w przekładzie B oy ‘a. 
Pełna złotego humoru treść komedii w 
połączeniu z znakomitą grą artystów, 
w yw o ływ a ła  u licznie zebranej publicz­
ności w y ra zy  pełnego zadowolenia, ob­
jawiające się w burzy zasłużonych o- 
klasków.

Tryumf policyjnej 
grafologji.

(Od naszego koresTKniidenta).

Stanisławów, 18. marca.
Ber! Glasiberg, listonosz w  Stani, 

śfawowie otrzym ał w grudniu z. r, 
do doręczenia list polecony z W ied­
nia pod adresem Friedy Weitzen. 
List ten zaniósł do Izaka Weitzen, 
majstra ślusarskiego, sadząc, że ten­
że jest krewnym  owej Friedy i w rę­
czy ł go jednemu z terminatorów, 
■który też na arkuszu doręczeń po­
twierdził odbiór, podpisując „Izak  
W eitzen“ .

W  jakiś czas p óźn ie j zawiadomi) 
Izak W eitzen t-iit. Urząd pocztowy, 
ż e  zg ina ł mu list po lecony  z  W ie ­
dnia z  za łączona w ew n ątrz  kw otą  
300.000 kor. austr. Poniew aż żaden z 
terminatorów nie przyznał się, że 
podjął ów  list, stało się jasnem, że 
list skradziono. W yw iadow ca Eks- 
poz. śl. skierował podejrzenie na 
Kaz. Starczewskiego, b. terminatora 
Weitzena, opierając je na uderzają* 
cem podobieństw ie pisma S tarczew ­
sk iego z  podpisem ,.fzak W e itzen ", 
Aresztowany Starczewski nie przy­
znawał się początkowo do winy, je­
dnakowoż komisarz dr. Lax , kiero­
wnik tut. Ekspoz. i znakom ity gra- 
lo iug, stwierdził z całą stanowczo­
ścią, że. podpis pochodzi z pod ręki 
Starczewskiego. Teraz Starczewski 
z ło ży ł dobrowolne odszkodowanie 
w  kwocie 50 milj. mkp.. wiedząc, że 
nie ujdzie bezkarnie. Sprawę odda­
no. Prokuraturze.

Wiadomości z Jarosławia.
UJECIE SPRAW CÓ W  6-KROTNEJ KRADZIEŻY W  TUTEJSZYM SZPITALU 

POWSZECHNYM. —  ZE SCENY.

Id

•sykany Y e ’ 7 fr o n ^ WV . P?W°,'1Uje ! iCz-ne
Watęouie w 87.UT.P M ścic ie li reainosu

lot*

W najWłtszym czasie ma się ońbyó 
wiać lnkjiacńir w  Bprawie nowej ustawy.

Jarosław, 14 marca.
(S ). Polic ja  państwowa wpadła na 

trop amatorów b ielizny z  tut. szpitala 
powszechnego Jeszcze z. r. popełniono 
w szpitalu powszechnym 6-krotną zbrod­
nię kradzieży, a wszelkie wysiłk i tut. 
policji państwowej spełzły  na niczem. 
Sprawcy bowiem, a było  ich dwóch, 
niejaki C iuczkiew icz, lat 24 z Koniaczo- 

w a ad Jarosław, b y ły  stróż szpitala, o-

rńż jego kompan Pawłowicz, lat 23 z 
Oleszyc, potrafili wspólnie z paserami 
tak się urządzić, iż byto wprost niem i- 
fliw e  rzucić na mcii dwóch cień podej­
rzenia, poctem znikli jak kamfora D o­
piero w tym tygodniu ujęci zastali przez 
tut. policję. Za Ciuczkiewłczetn masfann 
wyjeżdżać aż do Warszawy, gdzie się 
wśród swoich „zawodowych" przyja­
ciół urz«z 4 aterwKtL

Z dnia 17 marca.

Giełda lwowska.
Na przedgictdzie stabc zainteresować 

nie. Duża p od a ż ,p rzy  małem z-ap«jtry.e- 
bow.amiu. Kursa zne-wu się otwfiżyiy ua 
Zy  wschodnie straciły  7 milj. na sztuce. 
G azy zachodnie spadły poniżej 30 milj.. 
P rzew orsk  bez obroFu. Jaworzno słabe, 
-Węglówki 131. Azot kupowana podl ko-; 
niec po 2 mili. W ielkie zainteresowanie 
w  OazoFmie, która spadla do 4.375 Na: 
targa kołowanych zniżka w  dalszym 
ciągu. Mdjonówki kupowajio po 1,250, 
których poszukiwano z powodu bbzkiei 
w a loryzacji Chodorów 22 milj. Zteie- 
ulOWsk. nłżej 47 milj. Cegielski 2,660., 
B row ary  około 27 milj. Akcje banfadwe, 
ba Ogół utrzymane. Obroty śroctale.' 
W iększego zalnlicresowania brak. Podfcfe 
w e wszystidch akcjach znaczną. I m -  
dencja zniżkowa, Usposobienie słabe.

TRANSAKCJE W  AKCJACH. [
Hipoteczny 2650, 2675, P rzem y - s 

s ło w y  2100. 2150. 2140, 2175, 2125, \
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3130, 2135, 2150, 2200, ZBK. 825, 850, 
630, 625, 650, 800, 850, Browary
27350, Chodorów 22250, 22200, 22000 
Cegielski 2650, 2600, 2625, Ćmielów 
3^00, 3425, 3450, (3275, 3250, 3225), 
Krakus 7000, Lokom otyw y 2500', Nie 
mojo\v,*ki 2625, 2600, Nitrat 1225, 
OSkOo 17500 17250 17100, Parów . 1800 
1810, Pezet 800, 825, 795, Pocisk 
5850, Nafta 2350, 2375, 2250, 2425, 
3400, Rakstzatwa 13750, 13800, Sier­
sza el. 1350, Siersza górn. 23250, 3p. 
w ydaw n. -4000, Tepege 13000, Tes/py 

. 26800, 26750, 27000, 26800, ' 26500, 
Zieleniewski 46500, 46750, Miljonow- 
ka 1250.

OBR0T w  a k c j a c h  n ie k o t o .
WANYCH.

Kursa w tysiakach:

Azot 2050, 2000, Blk Ziemian tys. 
135, setki 160, Brugger 3900, 4000, 
Czechowice 775, Czemip. Huta 900 
Flektrownia nad Sanem 800, 815, 
810, G azy 100.000, 99.000, 98500, 
99000, 99250, 995oo, Gazy zachodnie 
30000, 29750, Gazolina 4500, 4450, 
4400, 4375, Gazociągi nf 700, 715, 
725, Jawoizno 107000, 106500, drob. 
115000, 114750, 115250, Len 5100, 
Lesienice 9000, Maałileid 5400, 5200, 
Nooel 6750, Ohcusz 2050, Radziw iłł 
6500, Rolmdustria 1500, Szkło w  
Krośnie nf 6750, Węglówlki 140, 136, 
134, 133/4, 131.

Giełd.a zbożowa.
L w ów , 18. marca.

Obroty giełdowe ograniczyły się 
ao transakcji w życie gorszej jakoś­
ci. Podaiż obfita po cenach zw yżk o ­
wych. Tendencja utrzymania. Uspo­
sobienie oży wionę.

Pszenica krajowa 73174 ex 1923 36u 
do 38500000. Ż yto  małopolskie 63/o9 ex 
1923 65/66 20— 20500000. Jęczmień mało­
polski browarniany 21— 22000000. Jęcz­
mień małopolski przem iałowy 18500—  
19000000. Owies małopolski 44/45 cx 
1923 20— 22000000. /

Ceny roznmie.ia się w markach pol­
skich za loo (1;;. bez podatku spożyw ­
czego, miejsce stacja załadowania.

Giełda warszawska.
Dolary amer. 9,350— 9,300— 9350 —  

9,250, funty szterl. 40.725, franki złote 
1800.

Czeki i Belgia 395— 389.500--391,500, 
387.500, Holandia 3,465— 3,435, Londyn 
40,150- 39,850— 40.050— 39,650, N. Jork 
ja/k gotówka, Pa ryż  475— 437.500 —  
469.500— 465.500, Szwajcaria 1615— 1605, 
1,613— 1,597, Praga 269,750— 273,750, 
W iedeń 132.10-131— 132-130, W iochy 
399.750— 396, Eony złote 1350— 1400, 
8 % pożyczka 15 m. do 15,100, dialarowa 
pożyczka 5,645- -5,615.

AKCJE.
Bk dyskont. 33 m., Bk handl. 32 K* 

ni., Bi cfla handlu przem. 5,900, Bk 
kred. warsz 2,200, Bk polisk. handl. P o ­
znań 10 m., Bk przem. L w ó w  2,i00, Bk 
zi. ztem po!. 5,750, Bank wil. pryw . 
425, Bk zachodni 9,600, Bk zw  spól. 
zarób. 23 m., Bk Związku ziemian 75U, 
Cerata S25, Kijowski - 1,600, Puls 1,300, 
Spies i Syn 3,G#0, Strem 80 m„ W iid tl 
750. Chodorów 22 m „ Czersk 3,350, Czę^ 
stocice 11,500, Gosławice 5,250, M icha­
łów  3,100, Grodzisk 4 m., F irlej 3,700, 
La/zy 700. D rzew o 1750, W ęg ie l 24,600, 
Cegielski 2,750, Fitzner 1 Gamptier 27 
milj., Lilpop 3 mili.. M odrzejewskie za­
kłady 49 m.. Norblin 3 ni., Ortweln 
2,235, Ostrowieckie zakł. 49 m., Paro­
wozy 1,900, Rohn i Zieleń. 2,450, Rudz­
ki 7.350. Starachowice 16/4 m., T rzeb i­
nia 3 m., Unia 25 m„ Ursus 5,100, Ż y ­
rardów 1,750, StlpoJ 600, Borkowski 
6,300, Jabłkowscy 875. P o ’bal 700. 
Skup skór 350, Syndykat roln. 10 milj.. 
Żegluga 950, Zach. Tow . 800. Ćmielów 
3,700, F lekfr S in.. Pol. T ow . efektr. 
750. Klucze 5.S00, Kabel 4 ni.. Korek 
490. Polsku Nafta 2/4 ni., Pr-.ein. naf­
towy 4,200, Nobel 7.250. Pustelnik 6 m . 
Siła i światło 2.725. Spirytus >0 ni., 

maszyn 1,450, Polski Loyd  525.

Poco sc^iiy mnłźeńsbiej zazdrości?
ROZWIĄZUJCIE SFÓR O SERCF KOBIETY TAK, JAK P. LOS1C Z LYONU.

Paiyż, w marcu. 
(B .) Jako przykład tegó, z jaką sło­

neczną pogodą umieją Francuzi rozw ią­
zyw ać najtragicz-niefsze problemy ży ­
ciowe, może posłużyć wypadek rze­
czyw isty, który zdarzył się niedawno 
w I .yonię. '

K upce tamtejszy, p. Maitteo Losie, 
dositał się w czasie wojny do niewoli 
losyjskiej. Żona. po kilkulcŁniem, darem- 
nem oczekiwaniu Otrzymała, urzędowe 
Liwiaidonwanie o  zgonie męża. • Mimo 
gwałtownej rozpaczy dała się p. Losie 
wreszcie pocieszyć kupcowi tego mia­
sta, p. Uyheli i została jego żoną

Młode małżeństwo zaczęło właśnie 
pić rozkosz z m iodowej czary mitości. 
gdy nagle ., zjaw ił się dawno odżało­
wany nieposzczyk. Sytuacja bez w y j­
ścia. [Pan Losie zażądał zwrotu żerny.

—  Ani mi się śni! —  ośw iadczył p. 
Uyhć-li —  żona jest moją!

—  Zobaczym y! —  ryknął pierwszy' 
małżonek i ro-iąc plany krw aw ej zem­
sty powrócił do- doir.u.

Ale witorófce fala p ierwszego unie­
sienia opadła. Chochlik galijski szop- ląl 
mu do ucha. jak w ezcl rozwikłać, bez 
brutalnego cięcia mioczem. Udał się za­
tem do rywala.

Panie Uyheli —  zaproponował — 
mam do pana kitercsiki

—  Słucham.
—  Oddaj roi pan żonę, a ponieważ 

rozumiem, żc wskutek tego zwrotu r o ­
li osusz dcik iiw y uszczerbek, jestem go­
tów  wynagrodzić to odpowiednią sum­
ką w  brzęczącej monecie.

—  Trzeba tak Lyło odrażał m ówić! 
—  przystał rozpromieniony rywal.

1 od słowa do słowa stanęła ugoda: 
p. Los-c dostał żonę, a p. Uyheli 20.000 
franków.

Giełda gdańska.
Gdańsk. (P A T .) W arszaw a 0,618 do 

0,622, Marka polska 0,626 do 0,629, N. 
JorK 5, 815-1 do 5.8446, Londyn 25, Pa­
ryż 29,36 do 2‘J jS h  (A W .)

Giełdy obce«
GIl l DA z u r y c h s k a .

Ziirych. (P A T .) Notowania końco­
w e.) N. Jork 580. Londyn 24,&5, P a ryż  
29 >J, W iedeń 0,008114, Praga 16.71, 
W łoch y 24,60, Bełgja 23,80. Helsśngfors 
14,50, Sofja 4.15, Htlamaja 214,25, Chry- 
stjanja 78,50, Koprsmhaga 89,50, Sztok­
holm 152,50, Hiszpania 72 i siedm ós- 
rriych, Bukareszt 3,10, Berlin 0,130, Bel­
grad 7,15. (A W .)

Obroty pozagiełdowe
OBROTY PRTWA TNE

L v.tów , 18. marca.
Dziś tendencja niezmieniona. Kursa 

w ramach wczorajszych. Obrót i uspo­
sobienie ożyw ione.

Dolary aineryk. 9,500 ao 9,525 tys., 
dolary kaniałd. 8,800 -Jo 9 miii., korony 
czeskie 270 do 275 tys., jei.- 450 Uo 
470 tys., funty sz-tcrl. 38 do 40 m., Ir. 
frunę. 425 do 440 t.vs.

Z łoto: 20 kor. 4214 do 43 m., 20 frk. 
-10 do 40% m., 20 marki. 44 do 45 m., 10 
rubli 53 do 54 m.

Srebro: ko ion y  -lustr. 750 do 770 tys. 
5 kor. austri 3 i trzy  czw arte -Jo 4 ni., 
floreny 1 i siedm ósmych do 2 m„ ruble 
3 do 3 ’4  ni., kopiejki za rubel 1/4 do 
1 i pięć ósmych m.

Jubileusz Prezesa Izby rę- 
hoćzielniczcj p, Schirnure

Lwów, 19. marca.
(jp). Lw ow sko Izba rękodzielnicza ob­

chodziła w dniu wczorajszym  jubdeus? 
25-lccia przewodnictwa tej insty- 
tnejf. zasłużonego sw ego prezesa p. 
Józefa Scliirmera. W  uroczystości u- 
czestniczyli liczni członkowie Izby  rę­
kodzielniczej, jakoteż cały persona-l ad­
ministracyjny, oraz delegaci pokrewnych 
stowarzyszeń, a nadto prezydent Neu­
man i radni miasta, gen. Linde, delegat 
Min. skarbu dr. Pancth, w icepr. Izby 
handl. i przem. p. Thorn i w. in.

Uroczystość rozpoczęło przem ów ie­
nie w iceprezesa Izby rękodzielniczej 
Pammera, który podniósł zasługi jubila­
ta w przestrzeganiu interesów stanu rę­
kodzielniczego, oraz jegc gorący pa­
triotyzm . a nadto zaznaczył, że wznie­
sienie gn "c !iu  Izby  rękodzielniczej jest 
również jego dziełem.

Po skończonej mowie w icepr Pam- 
mer dokonał odsłonięcia portrefu czci­
godnego jubilata, zaznaczając, że por­
tret ten zdobić bedzie salę Izby celem 
upamiętnienia przyszłym  pokoleniom 
zasług obyw.a-telskich p ierw szego jej pre 
zesa.

Następnie przemawiali również w 
serdecznych słowach prez. Neuuiann 
im. miasta, w lceprez ..G w iazdy" p. 
Irzyk, im. Stów. ..Skata" p. Litw in, mi. 
Stów. ręfcodz. żyd. Jad CŁaiuza® p.

Glaizer poczem jubilat w swojtm po­
dziękowaniu zaznaczył, że w pracy’ swo 
jej doznawał po-mo-C”  ze strcn.y garści 
ludzi dobrej woli. lecz że dla podnie­
sienia powagi stanu rękodzielniczego i 
zapewnienia mu należytego stanowiska 
w państwie należy solidarnie skupiać się 
w obranie swoich postulatów, przyczepi 
wskazał na rozdźwię-ki polityczne i par 
tyjne, które sprawiły, że rękodzieło nie 
uta należytego pizadstaiwiitielstwa w 
Sejmie i rządzie.

Po części oficjalne; nastąpiło wspól­
ne śniadanie, podczas k/tórego przema­
wiali r. Sćhirmcr. Olrly gen. Linde, sę­
dzia Halin, przewodni, kor por. kraiw p. 
Sołtys i w. i. Nastrój panował niezwy- 
klc serdeczny.

t e r n .

&
Lwów, J8 marca, 

zarząd Okręgowy Tow, Naucz. 
Szkól Średnich i Wyższych we lw o w S c
w zyw a  wszystkich swoich członków 
do snbskrybcji akcyj Banku Polskiego. 
Aby ułatwić członków T  N. S. W . icli 
nabycie, uzyskał Zarząd 500 akcyj, 
splacaluycli w sześciu ratach m iesięcz­
nych. Jedna rata wynosi obecnie 30 milj. 
mkp. Zbieraniem subskrybeji zajmą się 
w e Lw ow ie  delegaci gron nauczyciel­
skich, na prowincji delegaci Kół TŃSW ., 
k tórzy odsyłać będą co miesiąc pienią­
dze czekiem do Banku Przem ysłow ego 
w e Lw ow ie  na rachunek m iejscowego 
Kola TNSW ., względnie grona w e L w o ­
wie. Zarząd O kręgow y żyw i nadzieję, 
że w szyscy Członkow ie spełnią swój 
obywatelski obowiązek i przyczynią się 
do sanacji Skarbu Polskiego. Każdy sub­
skrybujący akcje Banku Poskiego kupuje 
kawałek złota, k tóry złożony w skarbcu 
Banku Polskiego, da mu odpowiednie 
oprocemowanic i korzyść w  przyroście 
wartości kursowej akcyj.

Florencja 1 Wenecja we Lwowie. 
Staraniem Związku Studentów Archi­
tektury odbędą się dwa odczyty  prof. 
J. S. Zubrzyckiego. P ie rw szy  na temat 
„C zar W en ec ji" w  pią.ek, 21. brr., drugi 
p. t. „F lorencja v> blasku sztuki" we 
czwartek, 27. bm. Oba o godz. 7. w sali 
Instytutu Techn. przey ul. Bourlarda 5. 
Obfic’ e ilustrowane przeźroczami. —  
Przedsprzedaż biletów  w  księgarni N a­
ukowej (Hotel G corgc‘a), a w  dniu od­
czytu przy ul. Bourlarda 5.

(s) Na srebrnym ekranie. „Kopern ik" 
i , Marvsicńka“ : Za jeden pocałunek.
(Legraind-Film. Paris) C zy  można w y o ­
brazić sobie lepiei zagraną scenę, w 
której człow iek sercow o chory umiera? 
Zapewne nikt dotąd tak wspa/mirTc tej 
tragicznej chwil; nie oddał, ;ak Jean 
Angolo w  omawianym obrazie Ś w iet­
nego tego artystę, jednego z najpięk- 
i.ki.szych m ęż.zyzn  jakich s i; widzi na 
ekranie, znamy już z ..Atlantydy". T y ­
tuł najlepszego aktora irancuskiego słu­
sznie mu się należy. Partnerów  :na bez 
zarzutu. Film w ięc pod względom gry 
nie pozostawia nic do życzenia. N ie­
mnie# jeśli mowa o reźyise u. która 
nam pokazała prześliczne sceny uciecz­
ki 7. wiezienia, kilka zdjęć z Paryża i 
nr\ginalii v Moi/lir, ■ Rottge. Fot ogra’ u 
czysta. Natomiast z czyśtcni surni

można opuścić sd o w y  śpiew w  ostafc 
i.tm alltcic Psuj? to tylko wrażenie 
które d z ięk i. Jeanowi Angelo jest Istot 
nie świetne.

Polskie Tow . Politechniczne. W j  
środę 19 marca o godz. 6.15 wiecz. od 
będzie się zebranie tygodniow e na któ 
rym p. prof. dr. Otto Nadolski w ygłos 
reicr.it u ..Zadaniach i potrzebach zdro­
jow isk państwowych i ich obecnej ad­
ministracji" a p. inż Arnold Kaiischcr 
o „Gospodarce państwowych labryis 
tytoniu"

Uniweisytef ludowy: Dr. Henryli
M ierceckt —  Życie płciowe w  święcie 
nauki, cz II. 18 bm. wtorek (ty lko dla 
m ężczyzn), 19 śioda (ty lko dla kobiet) 
Sala Instytutu Technologicznego', ul. 
Bourlarda 1. 5, początek o godz. 7. w ie ­
czór.

Posiedzenie Wydziały ma tema tycz 
no-przyrodrilczego odbędzie się dziś. w 
poniedziałek, o godzinie 6. popołudniu w 
instytucie zoologicznym  Uniw. przy ul 
Mikołaja 14, II. p. Prof. dr. W eybers 
przedstawi prace pp. Bellera, Żw eig lów - 
ny, FrieJćw ny i Hemmanówny.

Artystów-malarzy t rzeźbiarzy za 
prasza Tow . Sztuk Pięłsoyoh do wai,, 
cia udziału w  bieżącej w tKtaw ie, na 
której jedna sala zarezerw owana bę­
dzie na w ystaw ę ogólną. Termin nadsy 
tania prac najpóźniej do piątku ania 21 
bm. do godz. 12 w poł.

Z Poiskiego Tow. Fkonomlcznego 
Zapowiedziany na piątek 14 bm, odczyt 
p. dra Sr Krztm ickicgo pt.: „Statut
Banku Poćsikiicgo1 odbędzie się. we 
czw artek dnia 20 marca br. o gad? 6 
w ieczorem  w  sali Izby  handlowej i 
przem ysłowej. Goście mile widziani.

(h). Okradziony przez służącą. Klin- 
ger Jakób, zam. w  Fasażu Hermana 9, 
deniósł w czoraj policji, że służąca jego 
Helena M oszczy lew icz włamała się na 
strych i skradła w iększą ilość bielizny, 
wart. 340 milj.

(m ). Dodatki wyrównawcze w osobo 
we] i  bagażowej komunikacji górnoślą­
skiej. W  myśl za-ządzenia M K. Ż. po­
biera się ud północy z  dnia 15. na 16. 
marca dodatki w yrów naw cze, wycażonc 
v jednosi-uch taryfowych w  miejsce 
dotychczas obowiązujących, a to w ko­
munikacji sąsiedzKiej m iędzy południową 
a połnocną częścią Polskiego Śląska 
Górnego, w zg l. w  komunikacji bezpo­
średniej m iędzy Poiską a Polskim Ślą­
skiem Górnym przez w ęzet Bytoinsk1 
(za 10 km.), w  komunikacji bezpośred­
niej m iędzy Polską w zgl. Gdańskiem, a 
Polskim Śląskiem Górnym przez Klucz­
bork, (69 km. 1 i w  komunikacji bezpo­
średniej m iędzy Polską a PoisKą. w zg1 
Polską a Gdańskiem przez polski i nie­
miecki Śląsk Górny (Bytoni-Kluczbork 
79 km.). . i

Ofiarności publicznej
polecamy gorąco młodą pa­
nienkę, utrzymującą własną 
ciężką pracą sześcioro drob­
nego rodzeństwa. Wszelkie 
datki na ( H a d y n ę  « ł o  
SZyda przyjmuje Redakcja 
„Gazety Porannej", ul. Cho- 

rążczyzny 31

►Rrt JmUJE RĘKOPISY OO PRZE­
PIŁ WANIA NA MASZYNIE. ZGŁO­
SZENIA W ADMINISTRACJI „UAZETl 
LWOWSKIEJ". UL. PODWALE L. *
1 FlrTkO OD GODZ. 9—i  t 5-7. 331

Gdzie nasza arystokracja? P. O. W«
rozplakatowała po W arszaw ie afisze 
propagandowe, w zyw ające do subskryb­
eji akcji Banku Polskiego. Arystokracji 
przeciwstawiono sumy subskrybowane 
przez urzędników i robotników, którzy 
zakupili dotychczas, kilka tysięcy sztul 
akcji. A fisze wymieniają nazwiska kU 
kunastu najwyższych i najbogatszych 
rodów arystokratycznych, które ni< 
subskrybowały dotychczas ani jedne 
akcji.

Nares/cie! Prezes /arządu Związki
'k-miau p. FiKfcikowski aa umnencS ,! 
(ir:'.lwk:ego oświadczył. że ziPiiiiaflfl 
inimo trudności wynikłych z ,xxia4rt
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^ ^ tk o w e g u  podejmą ro z le g li akcję m  
fzecz BjftKtii !P  

Otwarcie przystanku Mostki. Z dniem
*• kwidtiun br. otw iera się 'przystanek 
kostki, położony nu szlaku Lw ów -Sam - 
oor m iedzy stacjami Stawcżany i Lu­
bień W ielki dla ruchu osobowego i ba­
gażowego. B ilety dla podróżnych bę­
dzie się w ydaw ać w  przystanku. Bagaż 
hędzio się przyjm ować w pociągu za o- 
Płatą w miejscu przeznaczeniu.

i W W yw y  polskie na tiiw ife . „Kónigs- 
berger Ailg. Z ig ." zw raca uwagę na 
zwiększenie sic w p ływ ów  polskich na 
bitw fak-W pływy ic  ujawniała się w ko- 
•acC dkłchov/.iensfwa litewskiego oraz 
w-Móotlię sa w Zarządzeniach zńitcrża- 
iacych,'do rozw iązania zw iązków ' strżc- 
‘Cdlofch.
. .^Umunska para królewska przybę­
dzie do Paryża  prawdopodobnie 10-go 
kwjet.iia

Przerwane rokowania włosko-jugo- 
slowiańskie. Rokowania delegatów w ło ­
skich i jugosłowiańskich, k tó re  miały 
Przygotować podstawy do zaw arcia 
traktatu handlowego, zostały przerwane 
z Powodu różnicy zdań.

Mussollni został odznaczony przez 
króla orderem  Ammziata za . jzodnies-o- 
nle m ocarstw ow ego  stanowiska Włoch.

Krwaw t  demonstracje faszystów. 
Podczas utarczki faszystów  z członkami 
’Paxt£ Ardtf. w  Mediolanie, sekretarz 
)Półftyćżny m iejscow ego biura faszy­
stów Cita di Casio został zabity przez 
JSdńggb z fasz* stów.

oaw arskh . ikm u»strdc]e. W czoraj 
'o d ty iy się w całej Bawarii dcmonstra- 
®l® na rzoca Palatynatu. \V Monachium
demonstrowało 20.000 osób..

Demonstracje komunistów w B erli­
nie, Wczoraj, urządzili komuniści w róż­
a c h  diziełńicabh Berlina demonstracje. 

.Pwicia rozp.iósżyla tfam, ptzyczeiii a- 
r. etow ano, U 0sóK . ' /  ■ ;

• De dostnua NVegry.it D elegacja Ust! 
•WjfTOdów przejdą, ż ś  dla rekonstrukcji 
i^jąnsowej i ekonomiczniej W ęg ier \vy- 
s w e z y  pożyczka w wysokości .250 ini- 
'jatlów koron złotych.

Dla Paryżan —  okropność! Szoferzy  
>’ wflodiodów. .-taksoinetrowycii w  Pav.y- 
żu Ogłosili stm jk 24-godzinny.
^ In s c e  lłżowana kom edja sow iecka. 
Podczas procesu przec iw  duchownym 

;KatotickSm_ w  Tyfbsie, oskarżonym o to, 
sprzeciwili się konfiskacie .skarbców 

łmscelnych. wtargnęli do sali rozp i.iw  
robotnicy i domagali się kary śmierci 

pod sądnych Sędzia przyrzekł, że 
^'mni d!a przykładu poniosą surową

.Sadło w Watykanie. Donoszą z RzV_ 
■ (ńńt W  W atykanie urządzono radio-'e- 
'^ w b z n y  aparat dla odbierania' radio-
toruMTrajoów z Europy i Arttetyki.

Zobaczymy wtusne serce — w klnie. 
- '*óc!i Uczonych francuskich wynalazło 
MuJsóh repjcsfukpWaria ruchów serca 

PO-rnwią ktntemató£t‘a<itl.

JĘATR WIELKŁ '
BCnn.?rda 19: -Pani X .“  (gość. wyst.

epnarzewsk,ej).
gw artek  2,, „Prorok", 

f \ -  ,,Pn»rok“ .

- MAŁY.
Środa 19, „Upfory" (S^nsisz- kowa.)

Ćzwartfek 20. ",Upiory" (Siemasz- kową,)

Piątek 21, „Upiory", geść. występ 
Siemasżkowej.

TEATR NOWOŚCI*.
środa 10 . ,-Mfkadn",
Czwartek 20. „Nilkado".
Piątek 21. „Mikedo".
Repertuar Biura Koncertowego M.

'-Tuerka: Wtor.tk 1S marca: Józef S/J-
» * eti, skrzypek Czwartek 20 marca: A. 
Wertyński, w ieczór piosenek Pierro+a. 

INlęiftśeia 23 marca. Koncert svmfonicz- 
‘•kS. Dyrygent Alfred Hets.iR

Pożyczki dla kolejarzy — l a  papierze.
ANI JEDEN KO LEJARZ NIE O TR Z Y M A Ł  D O TYC H C ZAS  N A W E T  JE- 

DNOM IESIĘCZN EJ PO ŻYCZKI.

Lw ów , 18. marca.

Na zasadzie art. 15 ustawy z 9. 
paźdz. 1923 oraz okólnika P tczy - 
djum Rady ńffti. z 21. stycznia 1924 
zarządziło M. K. Z., co następuje: 
Beziprpcc-ntowe zaliczki na uposaże­
nie S o fa "  być dp wysokości i —  3 
mics. pensji udzielane tylko pracow- 
nikom kolejowym  etatowym. Zwrot 
zaliczki jedmonniesięcznei następuje 
w  mewięeej, niż 6, zaliczki 3-mie.się- 
azmej nie więcej, niż w 12 ratach. U- 
dzfelone zaliczki na uposażenie nie 
mogą jednak na razie przekraczać 
funduszu. wym ierzonego DyreKcji 
koleji państw, we Lw ow ie  na ter. cel 
pnzez M. K. Z., k tóty —  jak się do- 
wia^uiicrny —  wynosi aż oiiłjo* 
nów (IlT, Podwyższen i^ lo go  fUiiatt- 
szu ma nastąpić w  późniejszy m cza­
sie, D z iw ić  się naieży , że  M. K, %  
nie m oże znaleść ua tak w ażriy  cel 
funduszu, podczas gd y  w szystk ie  in­

ne urzędy już przed wejściem nowej 
ustawy uposażemowej udzielały 
swoim pracownikom 2 — 3 miesięcz­
nych zaliczek.

Jak się z kompetentnego źródła 
dowiadujemy, ilość podań pożyczki 
wynosi kilka tysięcy, zaś będący do 
dyspozycji fundusz, nie wystarcza 
nawet do udzielenia zaliCzkj jedne- 
mu pracownikowi. J.tiż sama ta' oko* 
Uczpość, że  Sejm w  ustawie uposa­
żeniowej tego rodzaju przepisy w y ­
dał, św iadćzy o ważności sprawy, a 
dziwić się należy jedynie, dlaczego 
kolej ma stanowić wyjątek między 
wszystkim i urzędami.

Spodziewamy Się. że apel tert 
znajkizie posłuch u kompetentnych 
czynników i że potrzebny fundusz 
w  jak najkrótszym czasie będzie od­
dany do dyspozycji dyrekcji koleji 
państwowej w e Lw ow ie, • k>

Oficer carski i bolszewicka awaniomica.
K R W A W A  z e m s t a  z d r a d z o n e g o  e m i g r a n t a  n a  n ie w i e r n e j

NARZEOZONFJ. PRZELEW  A L  ZA  NIĄ KREW . TYM CZASEM  ZN A­
L A Z Ł  JA UPODLONA, U C Z tL J A C A  W G R O M E  W >R G G (M . S T R A ­
SZNE W YZN AN IE . —  SAM A P R O S IŁ A  NARZECZONEGO, B Y  jA

Z A ST R ZE LIŁ ,

W śród frćzhej kolon]! ©migrantów 
rosyjskich w  Cltarbinie,. cieszył się 
poPłddfhością i ogóiną s-ympatją"' b, 
a d M % iy m | ą  ^jkp|ga oficer 
g w rd ji  petersbUtskiej -  książę C*e-

po:-rdihićiu),pfcsek bolszew ików armjł 
gen. 1 Wnikiuw. Ktotcj resztki szukały 
schronienia na nentrainem teryto­
rium Mtmdżurji.

M łody oficer rozporządzał 
znacznym majątkiem,

ulokowanym w bankach angielskich,
lecz cień smutku nigdy nie znikał 
z  jego czoła. Bolszew icy -wymordo­
wali mu rodzinę, za co mścił się 0- 
krutnie. Służąc w  armji geft. Derti- 
kina, pławił się we krwi zbirów  bol­
szewickich, a że nie szczędził .swej 
skóry, dow odziły tego cztery 'cięż­
kie rany i lićzne krzyże, zdobiące 
piersi.

W  lutym r. b. zjechała do Char­
kowa1 misja sowiecka.

CeTetelli w  towarzystw ie kijku 
przyjaciół spożywał kolację w  re­
stauracji hotelowej. P rzy  sąsiednim 
stoliku zasiadło towarzystwo bolsze 
wickie, „Przedstaw iciele" mas pra­
cujących, nie wyłączając dam, ra­
czyli się obficie szampanem.

Nie uszło uwagi przyjaciół, że 
twarz młodego oficera żmishifa się 
r.aglc. Ceretelli pobladł i wpił się 
Wzrokiem w  jedną z elegantek, asy­
stujących agentom bolszewickim.

Kobieta poznała go również. Po 
chwili podniosła się z za stołu i w y ­

szła na korytarz. C e ie ld li podąży! 
Za nią. 

i  Manewru.tęłJObniebzauwazyli pi­
jani bo lszew icy.^  ,, .,,,

M ijały kwadranse. Książę nie 
wracał, nie, wracała tą»»Biłojj®jko- 
bieta Naglć dc tiseu gości lestaura- 
cyjnych

Odleciał huk wystrkhłu,

jeden, potem drugi, trzeci. Biesiad­
nicy zerwali się od stołu. W  haiku 
hotelowym leżał na dywanie trup 
młodej kobiety. Obok stał Ceretelli 
z  rewolweteńl w  dłOrti. B lady był, 
ale spokojny. Oddal broń i pozwolił 
się aresztować.

Gdy go stawiono przed szefem 
mjeszanej policji europejskiej, hzekł:

—  Kobieta, którą zabiłem, była 
moją narzeczona. —  Nazwisko jej 
brzmi* —  Olga Kubajew, Pochodzi 
z zacnej rodziny ziemiańskiej z Ki- 
joNćSżezyzny, kochałem ją, dla niej 
przelewałem krew  na froncie anty- 
bolszewickim. 1 oto przed chwilą 
spotkałem Olgę w  gronie mych w ro ­
gów, ucztująca z czCkistami przy 
jednym stole. Nie ja ją wywołałem , 
to ona dała-mi znak, abynl w yszedł 
z sali.

—  Olga przyznała się do upadku,
przyznała się, żfe jest istotą podłą 1 
prbsiłń mniS, bym  ją Zabił. Prośbie 
jćj stało się zadość,

Charbiński sąd międzjmarodowy 
zwdlitił księcia Ceretelli ża Wysoką 
kaucją. Misja sowiecka wniosła z te­
go powodu protest.

U
„Dzieje literatury polskie] w zarysie" 

prof. A. Brucknera. W  najbliższych 
dnłach ukaże się ’,v druku nddawna wy­
czekiwane dwutomowe dzieło zasłużo­
nego lusroryka literał w  noiwem pr/cj- 
rzanem i Bardzo rozszerzonem  w yda­
niu (nakładem Instytutu W ydaw n iczego 
„B iblioteka Polska"). Trzec ie  w j danie 
„D zie jów  literatury" ukazuje się po raz

p ięrw szy w Polsce niepodległej, a w ięc 
już bez konieczności liczenia się z o łów ­
kiem cenzora państw zaborczych, który 
swobodę polskej myśli tępił w ytrw ale . 
D zieło prof. Brucknera z radóścia po­
wita, każdy, komu drogą jest poiska na­
uka i kultura.

Ó kino polskić. Pragnąć sfclrsrd bib-
sy ^appźnaĆ z różwójem  Szihfcj 'kitiór 
wej w Polsce p Stefan Ordęga posra- 
r.ówił wydać OdpowiĆdnią książkę z  ilu

stracham. “  wobec c-ego tswTac- wę ■ 
gorącym  apelom do P. T. pp. Aktorów, 
Aktorek. Reżyserów , Autorów rcorailu*/ 
szy (już iitsceJiizowanych)T. ..właścicieli 
W ytwórni firnów , jak i do tycn wiszysi-' 
kich jednostek fachowych, któro pozo­
stają w  ciągłym  kontakcie zo Sztuką żi- 
nową, o łaskawe przesyłanie pod wska­
zanym adresem odpowiedniego materia 
łu, któryby mógł posłużyć do wydania 
rzeczonej książki o hisiorji kina. Pożą­
dane są krótkie artykuły o sztuce ki­
nowej (reżyseria, gra,, szkoły kiinoWt, 
inscenizacja etc.), ciekawo epizod, i  
historji kina. impresje oSObtete, zdirćcla 
z filmów i>oidkjch), fabryką, data po ■ 
wstainiia w ytw órn i założyciele, kiero­
wnicy. działy, miejsce, aktorzy, reż jser, 
wfasuość filmu, kosz,ta. czy  był zagra 
ideą w yśw ietlany, i kiedy etc.), ió+o- 
graije aktorów, aktorek, reżyserów , au­
torów, jednem słowem to wszystkó, co 
ma ścisły j iw ią ze k  z lii.itoiją kida. 
W szystkie pisma po'skie uprasza się* o  
łaakawu przcdlmk tej odezwy. Nadsy­
łać nn tć fja ły  pod adreseirt- Herifyk: 
Różnifckf, L ,sów , ul. Kurkowa 1. 5, II p. 1

... J -  u

Zmieścił crrnsj gieldjf.
O osśąignjęłei zarządzenia

sanaicyjnej stabilizacji m aiki polskie' 
św iadczy m. łn. to, iż od Pewnego 
czasu tzw . czat na giełda nie odgry­
w a  najmniejszej roli w  kształtowa­
niu się waiut obcych. Kurs dolasta 
pcdlega mmimalPym wahańioiti, a 
notowanie nieurzędowe w  porówna- 
nnt z urzę;dowerm bądź nie \wykażu­
ją żadnej różnicy, bądź różnica ta 
— ieśii nąwet istnieje* — zaciera się 
przy uwzględnieniu p W ^ iz jh f .iaiką 
przy  yprzedaży walut " obćyćh doli­
czają banki.

Z javisko ro jest tembardziej 
charakterystyczne, Iż, ostatnio 
wzm ógł się popyt na waluty ob ce  
wskutek pozwolenia na nabywanie' 
walut na zakup akcyj Banku ■- D ol­
skiego oraz z powodu o ży w .^ iw  w, 
Przenryśle wiókicnnidżyrn. Nie W.jłf,' 
wołtije nawet zw żyk i wartości wa­
iut wysckoccninych w  markach pól- 
skich ujawniona ostahiio działalność 
Reicłi3ba,nku, który usiłuje obniżyJć 
markę polską i franka francuskiego, 
W yław iając w  Polsce via Katowice 
funty i dolary.

OGŁOSZENIA.

Małżeństwa

P A N N Y  łiaiłcżyćdelki, d\Vłe Polki, jedna
izrac l, wyjdą za mąż za ludzi inteli­
gentnych do lat 45. Pnst6-restante 
Aniela Kbsiarska, Tarnopol, 3756

Pomady 1 prara

ZAR ZA D  dóbr Knihynicze ad Chodo 
rów, poczta 1 telefon w  miejscu, po- 
szilknjc jhatyclim iast zdolnej stenóty- 
pistki na bardzo dobrych warunkach. 
O ferty  pisemne lub telefoniczne nc 
miejscu. 316?

—ii - - -

POSZUKUJE SIĘ bardzp uzdolnionej
panny do kraw ieczyzn y  dartistticj. U- 
lica K ró low ej Jadwigi 1, 27. III. piętro,

3788-2
• -■ - •*■ **“ '"■**•...
ROS^ijKttJE SIE zaraz Panie c!o szy­

cia bielizny damskiej,, do haftu bałego, 
mereszkowania ręeznego i. na inaszy-*; 

nie oraz monogramów!- Zgłoszenia przy A 
muje śię od godz. 9-—1 i od '4—C._3ie-
lona 11. parter ng .lewo.. 3733 3

A B SO LW E N T  P R A W  . kawaler z kilku- 
latnią praktyka kancelaryftią, kasową-,
i adirtifilstracyjną paśżifkiij* posady. 
Zgłoszenia pod „Konkurencja" w Ad- 
mtnistr. 3639-35
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I Mieszkania, lokale, sklepy 1
POKÓJ UA1EB1OW A N r  frontow y z 

b a lkonem , o sobne  wejście ,  z usługą, 
e w en tu a ln ie  śn iadan iem  i użyc iem  ła­
z ienki  w y n a jm ę  na jchętn ie j  s fa r sz e iu u  
zicHiianinowi za  . p rn w ia tn y .  Z s J ł s z p i  
n ia  pm l „ P o k ó j" .  P o ś re d n ic tw o  w y ­
kluczone. 3720-2

V Kupno, sprzedaż, zamiana 1
Ci Gr a  p i a s k o w a  tzw . . .k a i s k r -
- W A L D “  około 23 m orgów i l i  mor­

gów  gruntów przy stacji L w ó w -L y - 
czaków sprzedam w 662 częściach. 
Możliweni jest nabyaic i rosoły 432 

. części. O ferty  z podaniem  eony 
■ imzyjlimje WłoJzitnierz- Sziiukicw :cz.

wfaścioftl piaskowni i realności, 
r-LwMw, ul. Kmpiarsks, W iła EnSlia.
 _______________________-_______________ 3734-2

O KAZYJN IE  do nabycia: Lada dębowa, 
aparat telefoniczny z przyłączrakicm, 
stolik kuchenny. Szwedzka 6 (boczna 
Janowskiej), parter na lewo, od 9— 2.

3753

rtW UPIATROW A kamienicę, wolne 4 
pokoje, w  śródmieściu, do ; przedania.

' ; W iadomość pod „12.000“ do Admini­
stracji. 3754

W IL L Ę  SPRZEDAM  12 pokoi komfort, 
, ogród, 15.0C0 doi. Zgłoszenia Willa, 

biuro dzienników . Sokołowskiego-, Ja- 
' gielloń.ska 7. 3730-2

FO KC ELAN Ę  i S Z K ŁO  antyczne kupuję, 
Zgłoszenia pod „Zbieracz" do Admini­
stracji. 2737-?

I Rozmaita 1
KAPELUSZE wszelkiego rodzaju prze- 

raLia Topolr.icka, Kopernika 1. 3301-5

MOTORY ropne od 6 dp 60 HP. pierw­
szorzędnej marki, dogodne spłaty, o- 
raz kamienie, walce; perlaki, olejarnie, 
transmisje, pasy, gazę, oliwę, poleca 
najtaniej „PILOT", Lw ów , ul. Batu- 

. ręgp !„ 4  J " 3090-15'

PO ŻYC ZK I W  D O LARACH  ucl/.i lę za
• z ab ezp ieczen iem  Zjffos’/ .eu l .  pod ..Zie­

m ianin".  3725-2

ARTUR SM UTNY, s t ro ic ie '  io r te p ia - .  
nów, C hm ie low sk iego  5 P rz y jm u je  
s t ro jen ia  i r e p a ra c je ,  3724-3

(a M arc in  R A P S
Lwu w, Sykstuska 14 

p o w r ó c i ł .

SKŁAD NUT ul. Romanowicza
11. boczna pl. Aka­

demickiego poleca swój bogato zaopatrzo­
ny magazyn. Wysyłka na prowincję. 3718

m m  m e  . i m ?
Lw ów , 

JanowcKa 24 ,hIL EAIilAN

Uczeń dn nauki liriiHarshiBi
w dziale zecerskim i maszynowym 

. p i  u  i  c  i i . ] '  z a r a z ,
'Zgłoszenia w 'Zarządzie Drukarni Po l­

skiej. u!. Chorążczyzny 31. od godz. 3.

03 wyozierżawienia młyr,
u-u l i iy ,  m u ro w a n y ,  o -1 kam ien iach  w 
R o ż . i iu f tw ic  mieście  nu 6 lut od 1. VI. 
br. — O fc r jy  w r a z  z W>%  w ad ju m  n a ­
leży  -wnosić  do C en tra ln e j  A d m in is tra ­
cji Fundacji  S k a rb k ó w ,V k 3  w c L w o w ie  
G m a ch  S k a r b k o w s k i  (ol ( jołuciiows.kich 
1. l ) ,  k tó r a  u d z ie l a ć  b l iższych  in io rm a- 
cji w g odz inach  u r z ę d o w y c h  od 9— 14 

z w y ją tk ie m  niedziel  i św ią t .  3737-3

kisnomEtry, M y lp , Zswury,
Krany, inżekton', odwadniacze, 

Zatuwy gazowe, Hydranty, Pompy 
parowe „Duplex'‘ i" inne armatury

w yiab ia :

, a. n a m m w h b  ■, t-wo m .
Gdań»k-ILaN||fuhr.

Geńer. zast. „ IW r i11 S. i.
Przedstaw, ua Malopolskę i Kresy:

G. WblFiłAN, Lw ó w , Kopernika 5 ,T e  ^99. 
W  Stanisławowie : Inż L i S. BANuLŁR, 

Couchow.śkiego 8. 3393

eleganckie trwa- 
łe i lekkie wzo­
rów najnowszych 
konkurencyjnie 

pod gwarancja wykonują w naj
krótszym czasie pracownia

JANA HAJDUCZKA
Lwów. pi. Bernardyński 3.

IB
NQ RflTVI Korzystacie z okaz.1;!
UH IIH 1 T • Wobec staitajF mapki piński*'
Lwowska Spółka Manufakturowa

u l.  A k a d e m i c k a  2 3

poleca po cenach unor rowanych, fabrycznych w szelk ie  Łowny 
bławatitę I manufakturowe, jak: wełny, kamparny, gabardyny, 
płótna l t. p. nowości sezonowe na dK goteem lm J ie  
•M aty . — Przy kupnie wystarczy lUała częfić gotówki —  
D la  Urzędnikć Państwowych specjalne udogodnienia  
w s łatach. — Obejrzenie tow arów  nie obow iązuje do kupna 

Loxa. Jtwarty oa 9-tej rano do 7-mej wieczór bez przerwy.

DZIAŁ PRASOWY
Warszawa; Hortensja 6. — Lwów, Chorążczyzna 31.

EchO W arstav^sk ie  najpoczytniejszy i najtańszy organ siolicy, 
G azeta  P o c an n a  organ Kresów Wschodnich, obszerny przegląd życia i siosunków na Kresach. 
G azeta  L w o w sk a  r owaa&y dziennik polityczno-ekonomiczti}. 
SzCZUtek jodyny kolorowany tygodnik satyrycżno-poliiyczny w Polsce. 
G azeta  B a n k o w a  organ sfer baakuwo-przemysłowych.

Dział wydawnictw BkouomicznyGh
L w ó w ,  Z im o r o w i t i ć a  5.

Skorow idz R -.ik ów  Akcyjnych, Pnó* 
etw ow yeh  i Spółdzieln i k rarytow yoh  
Pań stw a  Fa lsk iego  wychodzi dwa razy 
w  roku.

In form ator g ie łdow y polski wychodzi raz 
w  r«ku.

Skorow idz  a d re só w  ie legrM iozn ych  za­
rejestrowanych we wszystkich Urzędach pocztc- 
wych i telegraficznych Rzeczypospolitej Polskiej, 
wydawany przy poparciu i na podstawie źródeł 
urzędowych Ministerstwa Poczt Tękgrafpyr.

Spis abonentów  eieoi te le fon icznej 
M ałopolski*

Ifadem eoum  dla Spółek  Akoyjpyoh zbiór
ustaw i rozporządzeń.

T abe le  w alu tow o I to w a ro w e  Notowania 
we franki i złotym i marce polskiej 11 walut 
w latach 1914 do 1923.

Dział wydawniczy hsiążsh
L w ó w ,  Z i i f l o r o w i c z a  5 .

W ojskow y kod eh I  karny  w- brzmieniu obo~ 
wiązującem na całym obszarze Rzeczypospolitej 
Polskiej wra_ z wszystkieroi rozporządzeniami 
i ustawami dodatkowe mi, tudzież orzeczeniem 
Najw. Sądu Wojskowego —  w  opracowaniu 
Dru Zygnunta Roluickiego.

Józef M irsk i z „De Proiundis".

BiUjałeto tgezawa;
N i. 1. Wacław Sieroszewski: „3 a  wulkanach Japonji*. 
Nr. 2. Tomasz G. Masaryt: „Słowiama po wojme" 

(autoryzowany przekład (Jótapa Ortwinu).
Nr. 3. Józef Jedlicz: „Teatr a kino".
Nr. 4. Jan Farandowski: „Rzym czarodziejski".
Nr. 5. Teodor Roosev»lt: „Amerykanizm" (wstęp ;

przekład . J. Mirski ego).
Nr. b. Karol Irzykowski: „Prolegomei a do cha­

rakteru logji".

D Z I A Ł  T E C H N I C Z N Y
Drukarnia Nakładowa w Wer rsza  wic . Hortensja 7. 
Dnikarnta Puńska we Lwov_'iep Chcrażczyzna 31.
W y k o n u je  w sze lk ie  rn b o ty  w  zak res  d ru k a rs tw a  i g ra fik i w ch od zące .

Ceny OGŁOSZEŃ: 2* wiersz l  szpal­
towy milimetrowy w  ogłoszeniach *w r-  

.Uych 8 gr„ w Pad«-Shmen 21 «fT.J po 
kronice 24 gr„ w  tekście (kronika, re- 
pert. dzlal ekonom Itd.) 28 gr. na pier­

wsze] stronie 32 gr za jędn™ słowo w 
drobnych ogłoszeniach -3 gr., w rubry­
ce: Lupno-sprzeii *t. 6 gr.. mairymopiąl- 
ne, korespondencje prywatne 8  gr., dla 
poszukujących pracv 3 gr., jedna cała

strona w ogłoszeniach za tekstem 190 
zl. poi., 1 cela strona w c»e*oi 
węj 320 zl. p u ł-c a ja  strona pod nagló. 
wkłea 380 zt. poi. Ogłosćęnie zamiej­
scową 9  10 ?t , droz d- IJajajfeBoi# zo-

Ł runiczne o 504S drożej. Za ogiosiw- 
nia w uitelsco Li irzeżncea. ogloszeaió 
łsńbuu o.ojnc* i bez numeru dolicza ilp 
2S%. Odpnwiedzlalnobcl za tenalks 
» »  d '«*. agiuczed um przyjmuje sic.

N a le ż n o ś ć  p ocztow ą P r p n i i m p n T  i  m ies ięczn a  &,0 0 0 . 0 0 0  TTlk. —  Z dostaw ą na m iejscu  lub z  prze- 
o  p łaco  no  ryczałtem . ^ d l  1 4 .1 1 1  V l 4X L i l  sy łką  p ocztow ą 9 ,0 0 0 , 0 0 0  THk. — Za granicą 12 0̂ 0 0 . 0 0 0  Mk.

Z  drukarni Polskiej pod  zarządem Z. Kiełbusie w icza we Lw ow ie. Odpow iedzia lny reduktor: M ARJAN M ACtiALSK I.


